
Chruszczów w am&asaifrie tureckiej:

Igła kompasu przechyliła się
w stronę pokoju

Nie podjęto jeszcze decyzji ir sprawie 
przyszłego stanowiska marszałka Żukowa

MOSKWA (PAP)
Jak już podawaliśmy, ambasador Turcji w ZSRR — Ka­

bur, wydał przyjęcie z okazji święta narodowego — dnia 
proklamowania Republiki.

Na przyjęciu obecni byli: Bułganin, Chruszczów, Mikojan, 
marszałek 'Związku Radzieckiego — Bagramian i inne oso­
bistości oficjalne.
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Rzeczywistosc 

i... spekulacje

Delegacja Sejmu PRL 
złoży wizytę

w Anglii
WARSZAWA (PAP)
W związku z zaprosze­

niem delegacji naszego Sej 
mu przez obie izby parla­
mentu brytyjskiego do zło­
żenia wizyty w Anglii w li 
stopadzie br. marszałek Sej
mu Czesław Wycech

W czasie przyjęcia N. S. 
Chruszczów, w odpowiedzi na 
pytania dziennikarzy tam o- 
becnych oświadczył, że „Jesz­
cze nie powzięto decyzji na 
temat przyszłego stanowiska 
marszałka Żukowa, ale otrzy­
ma on stanowisko, odpowiada­
jące jego doświadczeniu i kwa 
lifikacjom’1.

Chruszczów wymienił toa­
sty z ambasadorami państw 
zachodnich, m. in.: USA. Wiel 
kiej Brytanii. Turcji, Iranu i 
Szwajcarii. Jeden z toastów 
brzmiał: „Za pokój, niech bę­
dzie przeklęty kto pragnie woj 
ny. Po co zresztą mówić o woj 
nie — wojny nie będzie”.

Ambasador brytyjski — Sir 
Patrick Reilly odpowiedział 
toastem: „Za pokój i za sputni 
ka", na co Chruszczów od­
parł: Za. pokój i za sputnika, 
jako symbol pokoju'*.

Chruszczów wzniósł także 
toast: „Żeby nie było wojny 
między rządami reprezentowa 
nymi na tym przyjęciu”.

Dziennikarze zapytali Chrusz 
czowa. czy można interpreto­
wać obecność przywódców ra­
dzieckich na przyjęciu w am­
basadzie tureckiej, jako ozna­
kę złagodzenia napięcia na 
Bliskim Wschodzie, jako zwrot 
w kierunku pokoju.

Chruszczów odpowiedział, że 
jeśli wyobrazimy sobie sy­
tuację międzynarodową w po 
staci kompasu, którego jedna 
strona oznacza pokój, a druga 
wojnę, to igła kompasu prze­
chyliła się nieco w kierunku 
pokoju.

Dziennikarze zapytali także 
marszałka Bagramiana, czy 
wyjaśniona zostanie sprawa od 
wołania marszałka Żukowa z 
jego stanowiska? — Bagra- 
mian odpowiedział: „Nie jest 
naszym zwyczajem pozosta­
wiać ludzi w nieświadomości, 
wyjaśnienie takie zostanie 
wkrótce opublikowane".

Powyższe cytaty przytacza­
ją w swych sprawozdaniach 
korespondent Reutera 1 kores­
pondenci agencji zachodnich, 
obecni na przyjęciu.

Projekty nowych ustaw, zatwierdzenie dekretów

Sejm uchwalił ustawę 
o ordynacji wyborczej

przyjął w dniu 30 ub. m. am 
basadora Wielkiej Brytanii 
— sir Erica Alfreda Bert- 
houd.

W czasie wizyty omawia­
ny był wstępny projekt pro 
gramu pobytu delegacji w 
Wielkiej Brytanii.

Marszałek Sejmu poinfor 
mował ambasadora Wielkiej 
Brytanii, że na czele dele­
gacji Sejmu PRL stać bę­
dzie wicemarszałek Sejmu 
— Zenon Kliszko.

Sprawa 
Kaźmierowskiego 
wyłączona!

(Inf. wł.)
Trzeci dzień procesu przeciw 

ko Kaźmierowskiemu i „spół­
ce” rozpoczął się od oświadczeń 
biegłych psychiatrów na te­
mat stanu zdrowia głównego 
oskarżonego. Dr dr Oskar Bie-

20 listopada 
Międzynarodawy
Dzień Nauczyciela

WARSZAWA (PAP)
Zgodnie z uchwałą świato­

wej konferencji nauczyciel­
skiej, która obradowała w sier 
pniu br. w Warszawie, dzień 20 
listopada będzie obchodzony 
w Polsce, podobnie jak i w 
wielu innych krajach, jako 
Międzynarodowy Dzień Na­
uczyciela.

Celem tych obchodów będzie 
przede wszystkim zapoznanie 
szerokiej opinii publicznej z 
sytuacją nauczycielstwa, wa­
runkami jego pracy i bytu, 
osiągnięciami w działalności 
zawodowej. i potrzebami. 
W trakcie obchodów szczegól­
na uwaga zostanie zwrócona 
na realizację postanowień za-

WARSZAWA — RADIO
Najważniejszą niewątpliwie 

sprawą, jaką zajął się Sejm 
na pierwszym swoim posie­
dzeniu był projekt ordynacji 
wyborczej do rad narodo­
wych, zreferowany przez po­
sła Stanisława Tomaszew­
skiego.

W stosunku do poprzedniej 
ordynacji wyborczej do rad z 
roku 1954 projekt nowej usta 
wy przewiduje znaczne roz­
szerzenie praw wyborczych o- 
bywatełi oraz stworzenie więk 
szej gwarancji właściwego 
wyboru przyszłych radnych. 
(Omówienie sprawozdania 
sejmowej Komisji Spraw We-

lawski Bogdan Małecki
wartych w „Karcie Nauczy­
ciela" — międzynarodowym do

„Dni węglowe**
KRAKÓW (PAP)
Pod hasłem „Wszyscy ludzie 

na węgiel” kierownictwo Ja- 
worzniczko - Mikułowskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglo 
wego ogłosiło mobilizację wszy 
stkich sił i środków do nadro 
bienia zaległości i przekrocze­
nia październikowych zadań 
wydobywczych. Mobilizacja o- 
kreślana mianem „Dni węglo­
wych” rozpoczęła się we wszy-

stwierdzili, że nie ulega wąt­
pliwości, iż Kaźmierowski jest 
chory. (Rozpoznanie — depre­
sja psychogeniczna z nawar­
stwieniem, symulacyjnym.) De 
presja, zdaniem dr Małeckiego 
powstała wskutek sytuacji, w 
jakiej znalazł się oskarżony i 
jest ona niewspółmierna do 
przypisywanego mu czynu. 
Czy Kaźmierowski może brać

kumencie, określającym podsta kopalniach podległych 
wowe prawa i obowiązki pe- temu zjednoczeniu 29 ub. m. 1 
dagogów. trwać będzie do 5 listopada br.

Konkurs trwa!
udział w rozprawie? Biegli nie 
odpowiedzieli na to pytanie

Halo! Tak, tak, tu redakcja „Głosu 
O co chodzi?...

pozostawiając tę kwestię do
oceny Sądu.

W związku z orzeczeniem
psychiatrów Sąd postanowił 

(Dokończenie na str, 2)

Aha, informacja o naszym konkursie, proszę. Udział 
w nim może wziąć każdy, kto prześle pod naszym adresem 
6 zamieszczonych rycin z odpowiednio uporządkowanymi 
datami.

Morderca 
czterech osób 
stanie przed sądem 

(Inf. zol.)
ho Sądu Wojewódzkiego w Po* 

*ńaniu wpłynęła sprawa 23-letńie» 
to Tadeusza Demuta — mordercy 
czterech osób.

W 1935 roku Detnut zawarł zwią- 
. , małżeński z Ireną Każmier- 

^akowną i zamieszkał u jej ro 
zlCow w Wyda wach (pow. Ra 
>cz). vvkrótce po narodzinach 

między Demutem a żoną ori; 
enClami zaczęło dochodzić do nie 
^rozumień, wskutek czego Demut 
Poniósł się do matki.
dz i ?larca Tadeusz D. odwie- 

zh zonę. Wspominał o rozwodzie. 
Później proponował jej, aby po-

, a rodziców- Żona Odmówiła, 
kłótni i szamotaniny z 

Prnb.Cm’ kt®ry wyprosił Demuta.
UstaUła’ że Prze« 

m zagroził on: „Wrócę i 
WszpaiZaStrZel’‘ *' Słowa dotrzymał. 
teLs-f Przez okno do mieszkania 
stryał'* ♦ * orldał z dubeltówki 

trafiając Franciszka Kaź 
‘X7^ w przedramię. Kaźmier 

nil CiekaŁ lecz morderca dogo­
ni,..80 n.a Podwórzu i trafił w 
zastr^rPIPrSi°Wa’ Z kolei Demut 
wa ^.Ste^sławę Kaźmierczako 
Mnn „?Ó2niej dobił teścia. Ofi; 
siostra t°^nlarZa padły jeszcze 
Półto tesc,owej Anna ’ .achera 

aroczny Jerzy Demut. (ł)

2 listopada 
Wuo obligacji NPRSP 
Ząi<^Wa <pa,o Wyklin 'nans°w informuje.

°bh8acjl Narodowa Po- 
^anychTKliT P°lSkt' Wy’°’ 
Doezno. A iosowaniu. roz- 
"“•lach pko br- » »a-

Trudny? Ale gdzie tam. Sądzę, że nie ma nic łatwiej­
szego. Tylko nie należy się denerwować. Złożyć 
obrazki a daty same poprzeskakują.

wszystkie

wnętrznych, wygłoszonego 
przez posła St. Tomaszew­
skiego zamieszczamy na stro­
nie 2.)

Ponadto na środowym po­
siedzeniu Sejm uchwalił dwie 
ustawy oraz zatwierdził de­
krety o realizacji zaległych 
dostaw mleka i o zmianach 
w Radzie Ministrów, uchwa­
lonych przez Radę Państwa 
między sesjami Sejmu.

Ustawa o dodatkowych kre 
dytach budżetowych na rok 
bieżący przewiduje zwiększe­
nie wydatków z funduszów 
uzyskanych z ponadplano­
wych dochodów. Przewiduje 
ona między innymi zwięk­
szenie dotacji na renty oraz 
zasiłki chorobowe.

Jest to zwykła operacja fi­
nansowa, dokonywana co ro­
ku. Jednak po raz pierwszy 
jest ona uchwalana w formie 
ustawy. Zwrócenie się przez 
rząd do Sejmu o uchwalenie 
dodatkowego budżetu, jest 
dowodem rzeczywistej kon­
troli Sejmu nad gospodarką 
państwa.

Drugim aktem ustawodaw- 
czym uchwalonym przez 
Sejm jest ustawa o zmianie 
właściwości w zakresie nie­
których spraw w7 dziedzinie 
gospodarki komunalnej. Mo­
cą tej ustawy część decyzji w 
sprawach gospodarki komu­
nalnej (rozbiórka budynków 
zniszczonych, nadbudowa nie 
których budynków mieszkal­
nych) będą mogły podejmo­
wać nie jak dotychczas wy­
łącznie wojewódzkie rady na­
rodowe, ale miejskie i powia­
towe rady. Pozw7oli to upro­
ścić system zarządzania go­
spodarką narodową.

Sejm przyjął również do 
wiadomości dwa projekty no­
wych ustaw — o podatku wy­
równawczym, przewidującym 
dodatkowe opodatkowanie o- 
sób bardzo wysoko zarabiają­
cych oraz o nowelizacji usta­
wy o opłatach skarbowych, 
odsyłając je do rozpatrzenia 
Komisji Planu, Budżetu i Fi­
nansów.

ordynację wyborczą do rad
narodowych, wraz z popraw­
kami proponowanymi przez 
Komisję Spraw Wewnętrz­
nych.

W dyskusji nad projektem 
zabrało głos dziesięciu mów-
ców.

Co, chce pan wiedzieć co dzisiejszy rysunek 
wia? Nie, niestety, nie mogę zdradzić. Tak, 
niacja, ale bez zdrady tajemnicy. Odkryjemy 
około 10 listopada.

przedsta- 
tu infor- 
ją gdzieś

Z ostatniej chwili
Wczoraj na plenarnym po­

siedzeniu Sejm uchwalił nową
Może rzeczywiście pan zgadł. Data się panu nie wydaje 

pewna, mnie też. Co robić? Poczekać.

Rozumiem. Chciałby pan zobaczyć, jak wygląda Lenin­
grad, Moskwa czy Krym. Kto by nie chciał. No. cóż, ży­
czymy z całego serca zwycięstwa tak, jak wielu innym 
uczestnikom naszego konkursu.

Dziś zamieszczamy kolejny — drugi rysunek.
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Adres:

KUPON
UPRAWNIAJĄCY DO UDZIAŁU W WIELKIM 

.KONKURSIE.

Znowu flaga 
na gmachu Sejmu 

(OD WARSZAWSKIEGO
PRZEDSTAWICIELA 

„GŁOSU")
Warszawa, 30 października.

znowu po kilkumiesięcznej 
przerwie, nad kopułą sali 

obrad Sejmu PRL powiewni 
biało-czerwona flaga. Rozpoczę 
ły się obrady jesiennej sesji.

Zjeżdżający się ze wszyst­
kich stron kraju posłowie, za­
stali gmach Sejmu, a zwłasz­
cza jego skrzydło od ul. Pięknej 
z Domem Poselskim — odno­
wiony i bogatszy w urządze­
nia pierwszej poselskiej potrze 
by — a więc: w głośniki, tele­
fony i świetlna sygnalizację w 
każdym pokoju. Na zewnątrz 
gmachu, cd ul. Wiejskiej — po 
łożono ileś tam metrów nowej 
elewacji w białych, szlachet­
nych tynkach i okładzinach.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Dnia 29 X bawiąca w P ols ca 
6-osobowa delegacja uczestni­
ków Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej 
spotkała się z kierownictwem 

partii.
Na zdjęciu: goście radzieccy 
podczas spotkania. Przemawia 
przewodniczący delegacji, czło-

(z)

*;

KC KPZR, prof. M. B.
Mitin.

CAF — Fot. Wdowińskl

nek

Słowa uznania dla Huty im. Lenina
od specjalistów angielskich

WARSZAWA (PAP).
30 ub. m. I z-ca ministra prze 

mysłu ciężkiego, wiceminister 
F. Kaim przyjął bawiącą od 
kilkunastu dni w Polsce dele­
gację hutników angielskich, w 
ramach współpracy przemy­
słów hutniczych w Europęj-

już na Węgry, do Egiptu, In­
dii i NRF. Ostatnio doszedł no 
wy kontrahent — Włochy, któ 
re zakupiły w Hucie im. Leni­
na większe ilości surówki 
wielkopiecowej.

skim 
ONZ. 
czasie 
wiele 
wych

Komitecie Stali przy 
Członkowie delegacji w 
ostatnich dni zwiedzili 
ośrodków przemysło- 
i naukowych naszego

hutnictwa. W czasie spotkania, 
w którym wzięli udział rów­
nież nasi specjaliści-hutnicy. 
goście angielscy podzielili się 
swymi wrażeniami z pobytu w 
hutach i instytutach nauko­
wych.

Największe wrażenie wy­
warła na nich Huta im. Leni­
na., Słowa uznania, jakie wy­
powiedzieli oni o tym naj­
większym w Polsce kombina­
cie hutniczym, są tym cen­
niejsze. że stwierdzają to wy­
bitna fachowcy znanego na ca 
łym świecie przemysłu hutni­
czego. Piece martenowskie 
huty, zdaniem Anglików, za­
liczyć można do najnowocze­
śniejszych na świecie. W cza­
sie rozmowy nasi goście pod­
kreślali również szybki roz­
wój polskich walcowni. Ude­
rzyła ich nowoczesność na­
szych hut, szczególnie Huty 
im. Lenina oraz urządzenia 
„Bobrka*1 i ..Batorego”.

WŁOCHY NOWYM 
ODBIORCĄ SURÓWKI 

NOWA HUTA (PAP) 
Wyroby hutnicze z Kombi­

natu im. Lenina eksportujemy

Prof. Dembowski
udał się do Moskwy

WARSZAWA (PAP)
30 ub. m- wyjechał do Mo­

skwy —< delegowany przez Pre­
zydium Polskiej Akademii 
Nauk — członek rzeczywisty 
PAN — prof. dr Jan Dembow 
ski w celu wzięcia udziału, 
jako reprezentant nauki pol­
skiej, w zgromadzeniu ogól­
nym członków Akademii 
Nauk Związku Radzieckiego, 
poświęconym 40-ieciu Rewolu 
cji Październikowej.

Prof. dr Jan Dembowski w 
czasie swego pobytu w Związ­
ku Radzieckim weźmie rów­
nież udział w posiedzeniu mię­
dzynarodowego komitetu dla 
spraw przyznawania pokojo­
wych nagród leninowskich, któ 
rego jest cynkiem.

DodatKowy ekspert 
węgla i koksu 
do Finlandii

Uczony polski 
wykładowcą 
na uniwersytecie w Egipcie

WARSZAWA (PAP)
Znany polski uczony, wybit­

ny znawca archeologii śród­
ziemnomorskiej — prof. dr Ka 
Zimierz Michałowski, powoła­
ny został na stanowisko profe 
sofa uniwersytetu w Aleksan­
drii na rok akademicki 19577 
1958. Prowadzić on będzie na 
uniwersytecie egipskim wykła 
dy z zakresu archeologii kla­
sycznej.

WARSZAWA (PAP)
W ostatnim okresie przepro­

wadzone zostały rozmowy w 
sprawie zwiększenia, jeszcze w 
tym roku, obrotów handlo­
wych między Polską a Finlan 
dią. Zawarto porozumienie 
przewidujące dostarczenie do 
Finlandii jeszcze w br. — poza 
ilościami określonymi w umo­
wie na 1957 r. — 275 tys. ton 
węgla i ok. 50 tys. ton koksu. 
Zwiększony eksport polskiego 
węgla i koksu umożliwi do­
datkowy zakup towarów fiń­
skich. m. in. potrzebnej nam 
miedzi.



Chłodny powiew

Pod takim tytułem ukazał się i 
w organie brytyjskiej Labour i 

Party — „DAILY HERALD" ,ajty- ! 
kuł wstępny, poświęcony wynł- : 
kom spotkania premiera Macinil- ; 
lana z prezydentem Eisenhowe­
rem. Chłodny powiew płyhie nie 
tylko z komunikatu ogłoszonego 
po zakończeniu rozmów, lecz wie- ; 
je też przez kolumnj’ znacznej 
części prasy brytyjskiej, która nie I; 
kryje swego rozczarowania. Pre- ij 
mier Macmillan jechał do Wa­
szyngtonu z nadzieją odbudowa­
nia pozycji brytyjskiej w polityce 
międzynarodowej — pozycji wiel- ■ 
kiego mocarstwa równorzędnego ■ 
pod względem autorytetu ze Sta- 
nami Zjednoczonymi. Do takich b 
przypuszczeń usposabiało go osła- l| 
hienie Stanów Zjednoczonych oh- p 
serwowane na tle ostatnich wy- || 
darzeń. Bankructwo doktryny Ei- 
senhowera, połączone z rozwojem j 
spraw na Bliskim Wschodzie i j 
biask sztucznego księżyca, który j 
oświetlił pewne zacofanie nauai l| 
amerykańskiej, pozwalały przy­
puszczać, że rozmowy w Waszyńg- i 
tonie potoczą się wyjątkowo po- l| 
myślnie dla rządu angielskiego, l! 
Macmillan mógł nie bez słuszno­
ści przypuszczać, iż osłabienie au- ; 
torytetu Stanów Zjednoczonych h 
uczyni Waszyngton dostępniej- || 
szym dla. propozycji odbudowania 
ścisłego sojuszu anglo - amerykan- 1 
skiego ze wszystkimi prestiżowy- i! 
mi konsekwencjami płynącymi i 
stąd dla Londynu. Odbudowanie I! 
autorytetu i prestiżu Wielkiej Bry i 
tanii miało — zdaniem rządu an- I 
gielskiego — prowadzić przez u- | 
chylenie, a co najmniej zrewido- • 
wanie ustawy Mac Mahona, która 
zobowiązuje rząd amerykański do 
surowego przestrzegania tajemnic 
atomowych.

I oto w tym kluczowym dla roz- ! 
mów waszyngtońskich punkcie [I 
spotkało Macmillana rozczarowa­
nie. Bo komunikat stwierdza ij 
wprawdzie, że „prezydent USA । 
zażąda od kongresu zmodyfikowa- ' 
nia ustawy o energii atomowej, j 
tak, aby umożliwić bliską i owoc- ; 
ną współpracę uczonych i inży- : 
nierów Wielkiej Brytanii, Stanów j 
Zjednoczonych 1 innych zaprzy- i| 
jaźnionych krajów". Ale takie jj 
sformułowanie ma sens czysto de- |l 
klaratywny i w gruncie rzeczy 
nikogo do niczego nie zobowiązu- jj 
je. Czy istotnie kongresmeni zechcą ! 
uchylić drzwi wiodących do ame- ’ 
rykańskiego sanktuarium tajem 
nic atomowych i tym sposobem , 
podważyć, a może nawet więcej ! 
niż podważyć, troskliwie pielęg­
nowane pierwszeństwo USA w 
bloku atlantyckim? Można o tym 
wątpić. Gdyby rewizja ustawy 
Mac Mahona ograniczała się tylko 
do współudziału Wielkiej Bryta­
nii, może wtedy Kongres zbytnio 
by nie oponował, ale całe NATO..

Jedynym konkretnym posta­
nowieniem komunikatu jest 
zorganizowanie w grudniu br. Ra- i 
dy NATO w wielkim wymiarze — 
z udziałem prezydenta Eisenhowe­
ra i premiera Macmillana, a wo­
bec tego wolno przypuszczać, że 
także i innych szefów rządów 
atlantyckich.

Ale właśnie dlatego rację nu 
„Daily Herald", określając komu­
nikat i^dszyngtoński jako chłodny 
powiew. Cóż bowiem może zna­
czyć postanowienie odbycia takiej 
Rady, jeśli nie wzmożenie kursu 
atlantyckiej polityki, a to z kolei i 
zbyt blisko sąsiaduje z „zimną 
wojną", by nie odczuwać już jl 
chłodnych powiewów.

Jedyna możliwość
Francuskie Zgromadzenie Na­

rodowe odmówiło 290 głosami 
przeciwko 227 inwestytury przy­
wódcy SFIO — Guy Molletowi. 
Prezydent Coty zwrócił się z kolei 
do Feliksa Gaillarda (radykał), 
ministra finansów w ustępującym 
rządzie Bourges-Maunoury, z pro­
pozycją podjęcia' próby sformo­
wania nowego rządu.

O porażce Guy Molleta zdecy­
dowało stanowisko umiarkowa­
nych, którzy postanowili głosować 
nrźeciwko inwestyturze.

W czasie debaty doszło do nie­
zwykle ostrego starcia między Guy 
Molletem a Pinayem—rzecznikiem 
umiarkowanych, co spowodowało i 
taki wzrost napięcia między SFIO 
a prawicą, że — jak twierdzą ob­
serwatorzy polityczni — trudno 
sobie wyobrazić, by socjaliści wi­
eźli w najbliższej przyszłości - Jo 
jakiegokolwiek rządu. Wiadomo 
zaś, że trudno jest sformować rząd 
bez poparcia SFIO.

Podczas gdy w Zgromadzeniu 
Narodowym trwa jałowa walka o 
lo, kto będzie premierem, sytuacja 
finansowa Francji pogarsza się 
coraz bardziej. W kuluarach par- 
lamentarnych krążą pogłoski, że I 
sprawujący tymczasową *Władzę ! 
rząd Bourges - Maunoury będzie | 
muslał sam zwrócić się do banków i 
t rancji o nową zaliczkę przed u- j 
pływem tygodnia, ponieważ nie , 
ma już gotówki na zapłacenie bie­
żących rachunków. z

Miesiąc, który upływa od rozpo­
częcia kryzysu rządowego we 
Trancji pokazał, że wszelkie kom­
binacje ignorujące lewicę kończą 
się niepowodzeniem. „Czy nie na­
leży przyjąć jak najszybciej — pi- 
sze „Libćration” — jedyne moż­
liwe rozwiązanie obecnej sytuacj' 
— rozwiązanie z pomocą lewicr. 
które pozwoliłoby prowadzić par­
tii socjalistycznej własną politykę, 
» nic politykę Pinaya?". T. F..

Projekt ordynacji wyborczej 
gwarantuje wybór właściwych ludzi 

— stwierdza pos. Tomaszewski
Dalsze usprawnienie pracy 

terenowych organów władzy 
ludowej — stwierdza pcs. To­
maszewski — zależeć będzie 
zarówno od postępów ich sa­
modzielności, m. in. w dziedzi 
nie finansowej, jak i od tego 
kto zasiądzie w nowych ra­
cach po nadchodzących wybo 
lach. Stąd rodzi się pytanie 
czy przedłożony projekt ordy 
nacji zapewnia prawne gwa­
rancje wyboru do rad ludzi, 
którzy spełnią pokładane w 
nich nadzieje. Mówca odpo­
wiada na to pytanie pozytyw­
nie. Projekt ustawy zapewnia 
dotychczasowe zdobycze demo 
kratyczne wyborów i pogłębia 
demokratyczny system wybór
czy.

Wybory, w myśl projektu, bę 
dą równe, bezpośrednie, pow­
szechne i odbywać się będą w 
tajnym glosowaniu. Dowodem 
pogłębiania demokratyzacji 
aktu wyborczego jest fakt, że 
— w myśl projektu — liczba 
kandydatów na listach ma być 
wyższa od liczby mandatów nie 
więcej niż o połowę. W Okrę­
gach jednomandatowych lista 
obejmować ma dwóch kandy­
datów. Przepis ten stwarza wy 
borcom możliwość wyboru po 
między kandydatami.

Pos. Tomaszewski przytacza 
dalej inne przepisy projektu 
ordynacji, będące dowodem, 
że w porównaniu z dawnymi 
przepisami zapewnia ona de 
mokratyzację wyborów.

Projekt reguluje też nie za­
łatwioną przez wiele lat spra­
wę od woły walności radnych. 
Pos. Tomaszewski szczegółowo 
referuje przewidziany w usta 
wie tryb postępowania w ta­
kich sprawach. Postępowanie 
to da wyborcom możliwość od 
wołania w drodze głosowa­
nia radnych, którzy zawiedli 
ich zaufanie, nie uszczuplając 
przy tym praw radnego i da­
jąc mu możność obrony przed 
ewentualnymi niesłusznymi za 
rzutami.

Kolejnym zagadnieniem, któ 
re porusza pos. Tomaszewski 
jest sprawa przemysłowych 
okręgów wyborczych. Ordyna­
cja zakłada możliwość tworze 
ma takich okręgów dla załóg 
wielkich zakładów przemysło­
wych komunikacyjnych i bu­
dowlanych. Załogi tych zakła 
dów głosować będą nie według 
zasady terytorialnej — miejsca 
zamieszkania — lecz w swym 
miejscu pracy. Poseł — spra­
wozdawca stwierdza, że inst- 
niejące dotychczas fermy re­
prezentacji klasy robotniczej 
w radach nąrodowych nie od 
powiadają roli, jaką spełnia 
ona w państwie budującym 
socjalizm. Niedostateczny u- 
dział przedstawicieli klasy ro 
botniczej w radach był jed­
nym z czynników osłabiają­
cych ich pracę. Z drugiej śtrony 
należy zacieśnić niedostatecz­
ną obecnie więź rad narodo­
wych z wielkimi zakładami 
przemysłowymi.

Z tych właśnie względów 
projekt przewiduje możliwości

Po zamachu bombowym 
w parlamencie Izraela

KAIR (PAP)
Ogromne poruszenie wywołał 

zamach bombowy, jakiego do­
konano we wtorek w parlamen­
cie izraelskim. Najbardziej za­
dowolony może być ambasador 
Izraela w Wielkiej Brytanii, 
który siedział podczas obrad za 
lożą rządową. Na kilka minut 
przed zamachem wyszedł on z 
sali obrad. Po powrocie mógł 
obejrzeć jedynie szczątki ze 
swego fotelu, w którym zasia­
dał. Na nim bowiem wybuchł 
rzucony granat, który zranił 
cztery osoby, w tj/m premiera 
rządu izraelskiego i trzech mi­
nistrów.

Z ogłoszonego biuletynu le­
karskiego wynika, że najcięższe 
rany odniósł izraelski minister 
wyznań religijnych Shapiro. 
Został on ranny w głowę i 
brzuch. Po dokonaniu na miej­
scu transfuzji krwi został on 
przewieziony do szpitala, gdzie 
dokonano poważnej operacji. 
Stan jego zdrowia budzi poważ 
ne obawy. Premier Izraela Ben 
Gurion został powierzchotynie 
ranny w przedramię i lewą no­
gę. Minister transportu Moshe 
Carmel postał raniony kilkoma 
odłamkami granatu i ma pęk­
niętą kość prawej nogi. Stan 

tworzenia przemysłowych okrę 
gów wyborczych.

Mówca stwierdza dalej, że 
nowa ordynacja przewiduje 
zmniejszenie liczebności raił, 
ponieważ praktyka wykazała, 
że zbyt liczne rady tracą ope 
ratywność. projekt nie przewi 
duje też istniejącej przedtem 
instytucji zastępców radnych, 
która nie zdała egzaminu prak 
tycznego.

Ponieważ, jak wiadomo, licz 
ba kandydatów na listach ma 
być większa od liczby man­
datów, powstoje kónieczność 
zrezygnowania z istniejącego 
w poprzedniej ordynacji wy­
mogu uzyskania przez kandy­

Grudniowa konferencja NATO
na szczeblu szefów rzgdów

PARYŻ (PAP)

Paryżu komunikat Rady
NATO w sprawie zwołania

ODPRĘŻENIE NA GRANICY 
SYRYJSKO-TURECKIEJ

Według doniesień z Bejruiu 
izecznik syryjskiego MSZ miał 
oświadczyć, że sytuacja na gra­
nicy syryjsko - tureckiej uległa 
pewnemu odprężeniu i że od przy­
szłego tygodnia Turcja ma rozpo­
cząć stopniowe wycofywanie skon 
centrowanych tam oddziałów.

TOWARZYSTWO PRZYJAŹNI 
RADZIECKO-CHIŃSKIEJ

W ZSRR utworzono Towarzy­
stwo Przyjaźni Radziecko - Chiń­
skiej — nową organizację mającą 
na celu rozwój kontaktów kultu­
ralnych między obu krajami.

W środę opublikowano w rozmów Eisenhowera z Mac-

STANIAŁY OBIADY
W RESTAURACJACH MOSKWY

W restauracjach moskiewskich 
obniżone zostały o 10 proc, ceny 
na obiady spożywane w godzinach 
od 12 do 17. Obecnie obiad spo­
żywany na miejscu kosztować bę­
dzie C—7 rubli, a wynoszony do 
domu o 10 proc, mniej.

W ALBANII BEZ KARTEK
Rada Ministrów Ludowej Repu­

bliki Albanii i KC Albańskiej 
Partii Pracy podjęły uchwałę w 
sprawie całkowitego zniesienia sy­
stemu kartkowego na artykuły 
żywnościowe.

Z OBRAD KOMISJI 
POLITYCZNEJ

W Komisji Politycznej Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ dobiega koń­
ca debata ogólna nad sprawą roz­
brojenia. Na posiedzeniu czwart­
kowym komisji przemawiali dele­
gaci Austrii, Norwegii, Szwecji, 
Meksyku i Egiptu.

GROMYKO OSTATNI
Radziecki minister spraw zagra­

nicznych Gromyko, który zamó­
wił sobie miejsce na statku „Queen 
Mary", odpływającym w środę z 
Nowego Jorku do Europy, odwo­
łał swój wyjazd. Jest to ostatni 
minister spraw zagranicznych re­
prezentujący wielkie mocarstwo 
podczas obecnej sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ.

zdrowia p. Goldy Meir — izra­
elskiego ministra spraw zagra­
nicznych, nie budzi żadnych o- 
baw, chociaż i ona doznała kil­
ku lekkich zranień.

Sprawa 
Kaźmierowskiego

(Dokończenie ze str. 1)
wyłączyć sprawę Kaźmierow­
skiego do odrębnego postępo­
wania.
Przed trybunałem przewinęło 

się następnie 15 świadków. Bo 
dajże najciekawsze zeznania 
złożyli inspektorzy wydzia­
łów finansowych —/Józef Kor 
bus i Aleksander Berkowski 
oraz dyr. Daczkowski. Z wy­
jaśnień tych wynika, że w księ 
gowości Oddziału PZZ w Go­
styniu panował bałagan. 
Stwierdzono, że na niektórych 
przelewach brakowało pieczę 
Ci bankowych, co nasunęło po 
dejrzenie popełniania nadużyć. 
Tak też było w rzeczywistości. 
Przelewy te wystawiono na 
nazwisko osób prywatnych, 
którym rzekomo należały się 
pieniądze za dostarczone do 
PZZ zboże.

data, który został wybrany, bez 
względnej większości ważnie 
oddanych głosów. Tak, więc 
w myśl nowych przepisów, 
wybrani zostaną ci kandydaci, 
którzy uzyskali największą 
liczbę głosów (większość wzglę 
ona). Dla ważności wyborów 
nie będzie też potrzeba 50 proc, 
frekwencji wyborców w okrę­
gu.

W końcowej części swego 
sprawozdania pos. Tomaszew­
ski stwierdza, że Komisja 
Spraw Wewnętrznych wprowa 
dziła do pierwotnego projektu 
szereg poprawek precyzują­
cych poszczególne jego przepi­
sy.

ustalonej podczas ostatnich 

millanem konferencji przedsta 
wicieli krajów paktu półno­
cno-atlantyckiego. Spotkanie 
odbędzie się, jak wynika z ko 
munikatu, na szczeblu szefów 
rządów w dniach od 16 do 18 
grudnia i możliwe, że bezpo­
średnio potem przekształci się 
w normalną konferencję mini­
strów.

Rada NATO omawiała na 
posiedzeniu środowym plan 
przyszłej konferencji. Dalsze 
zebrania poświęcone będą 
ustaleniu porządku dzienne­
go.

Konferencja prasowa
Dullesa

NOTFF JORK (PAP)
Zaproszenie na grudniową 

sesję Rady NATO spotka się z 
przychylnym przyjęciem ze 
strony Eisenhowera — oświad­
czył Dulles na wtorkowej kon­
ferencji prasowej.

Stany Zjednoczone — powie­
dział on — będą się koncentro­
wały na rozwoju broni jądro­
wej i pocisków zdalnie stero­
wanych. Dulles dodał, że USA 
nie zamierzają wycofać swych 
wojskami z Europy, ani z Azji.

Znowu flaga na gmachu Sejmu
(Dokończenie ze str. I)

Ma pierwszy ogień idzie 
projekt ustawy o ordyna­

cji wyborczei do rad narodo­
wych. Wśród podpisanych pod 
projektem jest wiceminister i 
dawny redaktor „Trybuny Lu 
du“, ambasador i typowy dzia 
łącz społeczny, związkowiec i 
pracownik aparatu partyjne­
go; widnieją tu nazwiska dzia­
łaczy warszawskich i tereno­
wych. z Poznania — projekt 
podpisał pos. Bolesław Szlę­
zak. Ustawa ta jest całkowicie 
— od opracowania do uchwa- 
len a — dziełem Sejmu.

Potem ida projekty rządo­
we. Ale sprawy, przedstawiane 
przez poszczególnych sprawo­
zdawców, zostały wszechstron 
nie przedyskutowane w komi­
sjach sejmowych, nie wzbudza 
ją zastrzeżeń, skoro w dysku­
sji, jak na razie, nie zabierał 
głosu nikt. Zapewne posłowie 
przygotowywali sie do dysku­
sji na dzień dzisiejszy.

[Tstawa o ordynacji wybor­
cze] do rad narodowych, 

aczkolwiek jest sprawą natu­
ry organizacyjnej, przygotowu 
je bowiem dopiero grunt dla 
lepszej niż dotychczas działal­
ności organów władzy pań­
stwowej w terenie — stanowi 
jeszcze jeden, niezmiernie i- 
stotny krok w kierunku po­
głębienia zdobyczy Paździer­
nika. Zmniejszenie ilości człon 
ków racj narodowych (w ślad 
za tym zrodzą się chyba w 
przyszłości jakieś bardziej za­
sadnicze projekty uproszczenia 
samej administracji rad), od­
rzucenie instytucji zastępców 
radnych, instytucji — która 
nie zdała swego egzaminu, za­
bezpieczenia w pełni demokra 
tycznego systemu wyborów, a 
wreszcie szczególna nowość: 
utworzenie przemysłowych o- 
kręgów wyborczych, mających 
na celu zapewnienie większe­
go udziału w radach przed­
stawicieli klasy robotniczej —

Ule jest jeszcze za późno

FPK ponownie wzywa partie lewicy 
do wspólnego działania
PARYŻ (PAP) ’
Biuro Polityczne FPK ogło siło w dniu 29 X deklarację, 

stwierdzającą m. in., że deputowani lewicy, którzy potępili 
rządy: Molleta, Bourges-Maunouryego i Pinaya. wyrażają g- 
spiracje świata pracy i nakazy, jakie dyktuje interes
kraju.
Deklaracja podkreśla, że 

Francuska Partia Komunistycz 
na oświadczyła już poprzed­
nio. iż gotowa jest do zawar­
cia z innymi partiami lewicy 
porozumienia w celu wspól­
nego znalezienia sposobu roz­
wiązania problemu algerskie- 
go, będącego, jak wiadomo — 
przyczyną kryzysu rządowego.

Francuska Partia Komuni­
styczna — głosi deklaracja — 
apeluje ó nawiązanie kontak­
tów i przyjęcie proponowane­
go kompromisu. Sojusz jest 
możliwy. Nie jest jeszcze zbyt 
późno. W tym celu Biuro Po­
lityczne FPK postanawia zwró 
cić się ponownie do -innych, 
partii i ugrupowań lewicy.

W wyniku powyższej dekla 
racji, Partia Komunistyczna 
zwróciła się do ŚFIO, deputo­
wanych postępowych, radyka­
łów, UDSR, RDA, RGR i nie- 
yależnych Francji zamorskiej 
k listem, wzywającym do u- 
tworzenia lewicowej większo­
ści. Pismo podpisane zostało 
przez sekretarza generalnego 
FPK — Maurice Thoreza i 
przewodniczącego grupy par­
lamentarnej FPK — Jaąues 
Duclosa.

Niemcy 
o krwawej niedzieli” 
w Bydgoszczy

MARBURG (ZAP)
Instytut Herdera w Marburgu 

(NRF), zajmujący się historyczno- 
naukową podbudową rewizjoni- 
zmu niemieckiego, przygotowuje 
pracę o tzw. krwawej niedzieli 
bydgoskiej, 3 września 1939 r.. Jak 
wiadomo, propaganda hitlerowska 
twierdziła, że ofiarą tych wypad­
ków padło 58 tys. Niemców. Obec 
nie współczesna historiografia za­
chodnio - niemiecka skłonna jest 
przyjąć „zaledwie" 10 procent tej 
liczby, zaprzeczając naszym twier 
dzeniom o powstaniu niemieckim 
w Bydgoszczy w dniu 3 września 
1939 roku, wysuwając natomiast 
hasło, że pierwsza większa „ofiara 
krwi" w II wojnie światowej po­
niesiona została przez Niemców. U 
nas, jak dotychczas, wypadki byd 
goskie nie zostały naukowo opra­
cowane.

wszystko to odpowiada nie­
wątpliwie naszym. bardzo 
ludzkim pragnieniom: stwo­
rzyć takie warunki dla pracy 
rad narodowych i ich orga­
nów, aby potem z całym zau­
faniem można było radom po­
wierzyć nasze codzienne kło- 
poty i troski, zwracać się o po 
moc i poparcie, o załatwienie 
najżywotniejszych naszych 
spraw. * * *
7e 115 milionami litrów mle 

ka — jak wynika z przed 
łożonego sprawozdania — za­
legają jeśzcze rolnicy w ca­
łym kraju z tytułu obowiąz­
kowych dostaw. Charaktery­
styczne. że najmniejszy udział 
w tym przykrym zjawisku 
mają województwa zachodnie: 
poznańskie (283 tys. litrów), 
szczecińskie (177 tys. litrów) i 
koszalińskie (ponad 200 tys. 
litrów). * * ♦

Cpora część naszych fabryk 
i przedsiębiorstw przekro 

czyła w roku bieżącym plany 
akumulacji, tj. zasilania Skar­
bu Państwa dochodami z go­
spodarki uspołecznionej. Dało 
to możliwość przyznania na 
różne cele (resort komunika­
cji. finansów, rolnictwa i in­
ne) i— dodatkowych w tym 
roku kredytów. Chociażby ta­
ki jednostkowy fakt powi­
nien wzbudzić zastanowienie 
wśród sceptyków, którzy skłon 
ni byliby szukać dziur tam — 
gdzie ich nie ma. Dodajmy, że 
jest to dopiero pierwszy rok 
pracy rad robotniczych...

ę^iekawych rzeczy dowie- 
dzieć się można z inter­

pelacji poselskich, mimo że 
na posiedzeniach plenarnych 
Sejmu ogłaszane są tylko ich 
tytuły oraz adresy. Oto poseł 
Ostapczuk kieruje do Ministra 
Rolnictwa interpelację w spra 
wie wyciągnięcia konsekwen­
cji w stosunku do jakiejś gru­
py ludzi, którzy rozparcelo­

10—25 XI. 
światowa kampania 
przeciwko próbom 
z bronią jądrową

SZTOKHOLM (PAP)
Biuro Światowej Rady po­

koju opublikowało apel w spra 
wie zorganizowania półmie- 
sięcznej kampanii na rzecz za 
przestania doświadczeń z bro­
nią atomową.

Apel głosi, że międzynarodo 
wa konferencja w Tokio zwo­
łana w sprawie zakazu bro­
ni atomowej i wodorowej 
wysunęła propozycje, aby we 
wszystkich państwach przepro 
wadzono międzynarodową kam 
parnię, w czasie której wysła­
no by do ONZ pismo wzywają 
ce rządy do osiągnięcia porożu 
mienia w sprawie zakazu do­
świadczeń z bronią atomową.

Biuro Światowej Rady Po­
koju wzywa wszystkie krajo­
we komitety obrońców pokoju 
do zorganizowania w okresie 
cd 10 do 25 listopada br. jag 
najszerszej kampanii na rzecz 
niezwłocznego zaprzestania 
doświadczeń z bronią jądrową.

Radziecki helikopter 
„Mi-6“
pebił rekord światowy

MOSKWA (PAP)
Lotnicy Karpelian i Alfierow 

ustanowili w środę na helikopte­
rze „MI—6" nowy rekord świato­
wy. Podnieśli oni ładunek 12 004 kg 
na wysokość 2400 metrów. Dotych­
czas rekord w podnoszeniu ła­
dunku na wysokość 2000 metrów 
należał do lotnika amerykańskie­
go Andersona. 10 listopada 1958 r. 
podniósł on na śmigłowcu kon­
strukcji Sikorskiego 0010 kg.

„MI—6", pierwszy helikopter o 
dwóch silnikach turbośmigłowych 
został skonstruowany przez kolek­
tyw eksperymentalnej fabryki Mi­
nisterstwa Przemysłu Lotniczego 
pod kierownictwem głównego kon­
struktora Miła.

wali... PGR! Poseł Drobner na 
tknął się widocznie na piekiel­
ną biurokrację w lecznictwie, 
skoro wystąpił z interpelacją 
w sprawie stylu załatwiania 
skarg j zażaleń w Minister­
stwie Zdrowia...

Interpelacji złożono pićć: 
Pd ich odczytaniu, marszałek 
Wycech dość jeszcze wcześnie, 
bo' o godz. 17.30 zamknął 
pierwszy dzień obrad jesien­
nej sesji Sejmu.

Karol RZEM JENIECKI

I Krwawe
demonstracje w Turcji

LONDYN (PAP)
We wtorek po ogłoszeniu wyn ‘ 

ków wyborów parlamentarnych 
stolicy jednej z prowincji w 
niowo - wschodniej Turcji — G1 
ziantep odbyły się wielkie dern"" 
stracje ludności pod hasłem „Ch 
my sprawiedliwości i wolności •

Demonstrantów zaatakowała 
licja. Doszło do krwawych star' ■ 
Jeden policjant i jeden uczestn. 
demonstracji ponieśli śmierć, *1' 
kadziesiąt osób zostało rannj* • 
Policja nie mogła stłumi 
demonstracji. Demonstranci z3* 
kowali magistrat i zdemolowali J 
go wnętrze, a następ<nie udali * 
pod siedzibę rządzącej partii d*1” 
kratycznej. .

Dopiero przybyłym wojsko^ 
oddziałom kawaleryjskim ud* 
się rozpędzić demonstrantów.

Lahr odleciał do Bonn
MOSKWA (PAP) M 
Agencja ADN podaje z 

skwy:
Szef delegacji Niemiec 

chodnich prowadzącej 
nia z ZSRR, dr Lahr, udał ™ 
w środę samolotem z n 
w drogę powrotną, do Bo 
Przekonsultuje się tam c° .e> 
odpowiedzi na list szefa de 
gacji radzieckiej, wicemims 
spraw zagranicznych Siefl1 
nowa, który został mu 
ny 10 dni temu.



Elektronowy mózg
czyta Biblię

Mózgów elektronowych, ezyli 
nadzwyczaj skomplikowanych ma­
szyn do liczenia, używa się nie 
tylko do rozwiązywania zadań ma 
tematycznych. Nadają się one rów 
nie znakomicie do najprzeróżniej­
szych prac, związanych ze staty­
styką, prowadzeniem skompliko­
wanych kartotek itp.

Ostatnio — jak donosi katowic­
ki „Wieczór4* — w Ameryce użyto 
mózgu elektronowego do zareje­
strowania wszystkich słów..., wy­
stępujących w Biblii 1 sporządze­
nia ich alfabetycznego indeksu — 
podając częstotliwość ich występo­
wania i ich miejsce w tekście, o-
gółem ułożono 300 tysięcy 
porządku alfabetycznym, 
widz zmieścił się na 120 
-w taśmie magnetycznej.

haseł w 
Skoro- 

rolkach 
(*)

Projekt 
chińskiego alfabetu 
fonetycznego

Na posiedzeniu Ogólnochińskiej 
Ludowej Konsultatywnej Rady Po 
litycznej, które zakończyło się we 
wtorek w Pekinie, zaaprobowano 
poprawiony projekt chińskiego al 
fabetu fonetycznego.

Jak podaje Agencja Nowych 
Chin, należy się spodziewać, iż 
Rada Państwowa (rząd) ChRL za­
twierdzi projekt w najbliższej 
przyszłości. (PAP)

Za trzy lata

W Prezydium R. N. m. Po­
znania uzyskaliśmy ciekawe 
informacje na temat stanu i 
ruchu ludności w naszym mie­
ście. Okazuje się, że w I kwar 
tale br. przybyło na stałe 60 o- 
sób. W II kwartale natomiast 
nie było przyrostu, lecz ubytek 
— 15 osób. W III kwartale br. 
przybyło 187 osób. Tak mały 
napływ ludności do naszego 
miasta jest rezultatem ograni­
czeń meldunkowych, wprowa­
dzonych w Poznaniu.

Przyrost naturalny jest jed­
nak dość wysoki, gdyż za trzy 
kwartały br. wynosi 3.895 o- 
sób. Przewiduje się, że do koń­
ca br. przyrost ten zamknie 
się liczbą około 5 tys. osób.

Obecnie Poznań liczy 384 ty 
siące mieszkańców. W końcu 
5-latki (1960 r.) ma przekro­
czyć 407 tys. mieszkańców.

Ograniczenia meldunkowe 
spowodowały zwiększenie licz­
by dojeżdżających do Pozna­
nia. Jeśli w 1952 r. przyjeżdża­
ło do pracy 18.434 osoby (łącz­
nie z młodzieżą szkolną), to w 
toku bieżącym dojeżdża do Po 
znania już 25.294 osoby (bez ucz 
mów). Z Poznania do innych 
miejscowości dojeżdża obecnie 
do pracy 1.540 osób. Jeśli ko­
goś to zaciekawi, to w liczbie 

mieści się 427 kobiet.
(mh)Pierwsza inirj a I y w a

TORT - GIGANT NR 1
Taki oto olbrzymi tort ofiarowano Eisenhowerowi z okazji 
67 rocznicy jego urodzin. Tort umieszczono przy scho­
dach prowadzących do Białego Domu. Po lewej —- sole­

nizant ze swą półtoraroczną wnuczką Mary - Jean.

TORT - GIGANT NR Z 
„Konkurencyjny". Tym razem na przyjęciu, wydanym 
z okazji rocznicy „urodzin" filmu: „W 80 dni dookoła 
świata" — Mikę Todda. Na bankiecie, urządzonym przez 
znanego reżysera, było ni mniej ni więcej tylko 18.000 
osób, przybyłych m. in. z Australii, i Europy. Koszty tego 
wystawnego bankietu pokryła... 90-minutowa audycja te­
lewizyjna z tej uroczystości. Symbolicznego „przecięcia"... 
tortu dokonała piękna żona Todda — Elisabeth Taylor.

Zastosujmy A forte!
Być może anegdotka ma 

brodę, sięgającą ziemi. 
Nie wiem. Z uwagi na jej traf 

ność i, hm... aktualność. — 
postanowiłem dykteryjkę przy 
toczyć w myśl zawołania: Zna 
cie czy nie znacie, posłuchaj 
cie! Oto ona:

W pewnej szkockiej mieści 
nie zacni mieszczanie ufeto- 
wać postanowili burmistrza. 
Rzucono myśl, aby zakupić 
dlań beczkę wina. Wszelako 
wzajemna nieufność nie po­
zwoliła obywatelom powierzyć 
załatwienia sprawunku które 
muś spośród siebie; uradzo­
no, że beczka stanie nocą na 
rynku, a każdy kolejno opróż 
ni do'niej butelkę wina, za­
kupioną przez siebie. Aliści 
jednemu ze Szkotów nasunął 
się — jak sądził — pomysł 
przedni: wszak wina będzie 
flaszek ze dwieście, czy po­
dobna zatem, aby na tej ilo­
ści zaważyła jedna porcja... 
wody? Jak pomyślał — tak 
zrobił. Sęk w tym, że nie on 
jeden wpadł na podobną 
ideę. Tak to początkowy za­
pał. deklarowane pod adre­
sem burmistrza dary — ry­
chło zamieniły się w’ wodę...

może dodatkowo znana hi­
storia z projektami budowy
przetwórni owocowo-wa-
rzywnych. Chciano je urucha 
miąć w Koninie, Słupcy, Ko­
le. Kłodawie itp. Jakiż był­
by tego rezultat? Chyba taki, 
że ludzie w tym uprzemysła­
wiającym się w szybkim tern 
pie rejonie zapomnieliby 
wkrótce smaku świeżych owo 
ców i warzyw...

Zatem — o co chodzi? Cho 
dzi o to, żeby każde prezy­
dium, każda rada narodowa 
zabrały się do konkretnej ro 
boty w zakresie tzw. aktywi­
zacji, wieszając na kołku ha- 
sełko „Warszawa nie daje 
kredytów". Dotychczasowe 
doświadczenia uczą, że wła­
śnie rada narodowa, albo cła 
ło organicznie z nią związa­
ne — powinno nad tymi za­
gadnieniami pracować. W roz 
woju poszczególnych rejonów 
Wielkopolski zdarzała się, ale 
nie może się już zdarzać, przy 
padkowość. Potrzebny jest 
nam powszechnie żądany — 
ład i celowość w gospodarce. 
Przed wielu laty działała Ko­
misja Dobrego Porządku. Te-

600 min. dzieci głoduje
Go dziesiąte dziecko umiera 

w wieku niemowlęcym
Fakty te stwierdza UNESCO 

z okazji światowego „Dnia 
dziecka’1, który przypadł 27 
października br. Według da­
nych tej międzynarodowej or­
ganizacji -przeszło 600 milio­
nów dzieci jest nie dokarmio­
nych w Azji, Afryce i Połud-

niowcj Ameryce. Ale nie tylko 
w tych krajach, lecz również 
w Hiszpanii, Włoszech i Gre­
cji. Co dziesiąte dziecko umie 
ra przed osiągnięciem pierw­
szego roku życia. W wielu 
krajach brak jest niezbędnej 
ilości produktów żywnościo-
wych. 
nego 
cierpi

ale oprócz niedostatecz 
odżywiania, na które 

— według obliczeń

Czy „trust budowlany" na Śląsku?
Wokół planowanej reorgani- 

zacji budownictwa mieszkanie 
wego w Centralnym Zarządzie 
Budownictwa Miejskiego — 
,.kląsk ’ w Katowicach toczą 
S1$ już rzeczowe dyskusje. Kie 
rownictwo i pracownicy zasta- 
nawiają się nad wyborem naj- 
epszej i najwłaściwszej formy 

organizacyjnej przedsiębior­
cza budowlanego, aby było 

ono zdolne do wykonywania 
pełni i najsprawniej powie­

wnych mu robót.

Kuchnie na prądzie
atomowym

Dnia 25 października br. w 
Kalifornii w miejscowości P^a 
santon uruchomiona została
pierwsza na świecie kuchnia

ląsk’ wysuwa pierwsze 
w zakresie reorgani-

U budownictwa mieszkanie
Postuluje się np. utwo- 

Ro np7zaj™ast dotychczasowe- 
. ,-Sląsk” przedsiębior- 

czpit lnwestycyjno - wykonaw 
w ro,dzaju trustu. 

7ur,pi “j^biorstwo takie byłoby 
łohv 016 sam°bzielne, pracowa 
ranh W oparciu o własny roz-

^P^arczy. ‘ Część 
Wadi P^^^biorstwo cdpro- 7^aW do Skarbu Państwa 
bad? + dzieliło między załogę, 

f°rmie wypłaty do- i 
gród k’eL pensh- dywidend, na L Mbądż też w formie budo- 
^2?^ dla swo^ch Pra‘

teg0 typu 
ze 7ip„ • y również umowy 
łona /^^dawcami. Za okreś- 
dzy sumę Pienię-
kania a'va^°by gotowe miesz

domowa na prądzie atomo­
wym. Prądu dostarczają zakła 
dy atomowe dla 47 okręgów w 
północnej i środkowej Kalifor 
nii. Przy uruchomieniu kuch- ■ 
ni i przyrządzaniu pierwszego j 
obiadu, obecni byli uczeni i ka ’ 
lifornijscy dziennikarze. Zakła 
dy dają produkcję 5.000 KW.

(fh)

Święto ślusarzy
W styczniu przyszłego roku od­

będzie się ciekawa uroczystość. 
Oto Cech Ślusarzy i Rzemiosł Po­
krewnych obchodzić będzie 550- 
lecie swego istnienia. Przechowa­
ne dokumenty świadczą, że po­
wstał on w ostatnich lataćh XIV 
wieku.

W związku z tymi uroczystościa­
mi, cech opracowuje kronikę swej 
organizacji. Natrafia przy tym na 
znaczne trudności w zdobyciu ma­
teriałów dowodowych, dotyczących 
w szczególności wieku XIX i lat.

Hr 260 — str. 3

1914—1939. Zarząd Cechu prosi 
wiec wszystkich posiadaczy ja­
kichkolwiek dokumentów z tego 
okresu o dostarczenie ich do biu­
ra cechowego przy ul. Marchlew­
skiego (izba Rzemieślnicza) w Po­
znaniu. Materiały te zostaną zwró­
cone po wykorzystaniu.

UNESCO — 3/4 ludności kuli 
ziemskiej, śmiertelność dzieci 
powoduje picie zakażonej wo­
dy, nieprzestrzeganie podsta­
wowych warunków higienicz­
nych, ukąszenia owadów itd., 
a przede wszystkim złe warun 
ki mieszkaniowe.

UNESCO zamierza w roku 
następnym zorganizować po­
wszechną zbiórkę światową na 
dożywianie dzieci, głównie w 
Indiach i Grecji. Rozdziałem 
żywności zajmie Się Między­
narodowy Czerwony Krzyż.

(fh)

Bydgoskie i Poznańskie — 
to na pewno krewniacy. Wza 
jemnie się naradzają, mają 
wiele cech wspólnych, rywali 
zują między sobą. Na przy­
kład na polu tak zwanej akty 
wizacji miast i miasteczek. 
Słyszałem, że pewien czas te­
mu pracownicy Prezydium 
WRN Bydgoszcz — wyjechali 
do N., aby na miejscu, pośród 
ludności zebrać informacje 1 
wskazania, dotyczące prze­
szłej i przyszłej roli tej miej­
scowości. Rozpoczęli od roz­
mowy z najstarszymi obywa­
telami miasta. Staruszek — 
rzemieślnik wiedział sporo; 
grubo mniej powiedzieli młod 
si wiekiem nauczyciele; a w 
miejskiej radzie... W miej­
skiej radzie o przeszłości nic 
nie umiano powiedzieć.

Co prawda nie jest to od­
krywcze stwierdzenie, ale — 
trzeba wreszcie zestawić ów 
niepokojący brak , znajomo­
ści własnego podwórka z chęt 
nie używanym w prezydiach 
rad zawołaniem: chcemy być 
naprawdę gospodarzami te­
renu!

Nikt nie wątpi o tym. że ra 
dy narodowe nie były fak­
tycznym gospodarzem, że co 
raz bardziej nim się stają i 
że nim być muszą. Jednakże 
niemało tu zależy od samych 
rad, od ich prezydiów. Aby 
być gospodarzem miasta czy 
powiatu, trzeba, po pierwsze 
mieć dokładną- znaj om ość 
terenu, trzeba, po drugie, 
w oparciu o tę znajomość po 
siadać opracowaną k o n c e p 
cję rozwoju i wreszcie, 
dysponując tymi dwoma o za 
sadniczym znaczeniu atuta­
mi, — należy zabiegać o 
środki.

Nie ma, zdaje się, potrzeby 
przekonywać nikogo, że w wie 
lu, bardzo wielu radach na­
rodowych naszego wojewódz­
twa — z owych trzech ele­
mentów działania zachowa­
ło się jedynie wołanie o kre­
dyty. Wytworzyła się atmo­
sfera biadolenia. Zaryzykował 
bym nawet twierdzenie, że 
gdyby nie czujne oko Prezy­
dium WRN, mogłaby w nie­
jednym rejonie powstać sy­
tuacja szczególnego rodzaju: 
oto przyznane środki przy­
sporzyłyby nie łada ambara­
su miejscowym władzom i 
być może zużytkowano by je 
nienajbardziej celowo.

Na poparcie tej tezy służyć

Ustalenie składu
Rady do Spraw Techniki

Prezes Rady Ministrów u- 
stalił skład Rady do Spraw 
Techniki, a przewodniczącym 
Rady jest prof. Politechniki 
Warszawskiej, członek PAN — 
Ignacy Małecki; zastępcy prze 
wcdniczącego: prof. AGH w
Krakowie Feliks Olszak,
prof. Politechniki Warszaw­
skiej — Wieńczysław Poniż, 
wiceprzewodniczący Komisji 
Planowania przy Radzie Mi­
nistrów — Bolesław Jaszczuk, 
wiceminister przemysłu cięż­
kiego — mgr inż. Ignacy Czer 
wiński, b. dyrektor Zakładów 
Cegielskiego w Poznaniu ■— 
mgr inż. Zbigniew Lutosław­
ski.

W skład trzydziestukilkuoso 
bowego zespołu naukowców — 
członków’ Rady, wchodzi prof. 
UAM w* Poznaniu — Felicjan 
Dembiński.

Jerzy Młodziejowski

WYPADEK NA POZÓR GROŹNY, 
ALE NA SZCZĘŚCIE OBYŁO SIĘ BEZ OFIAR

Na jednej z ulic Amsterdamu wóz tramwajowy wysko­
czył z szyn i przewrócił się na. samochód, który z kolei 
przygniótł rower. Biedny właściciel tego ostatniego nic 
wydobędzie tak prędko swego środka lokomocji spod tej

piramidy. Fot. (3) — CAF

raz mamy X Plenum. Duch 
referatu Władysława Gomuł­
ki jest nam tu, w Poznan- 
sklem, bliski. My lubimy ro­
bienie porządków i władzę 
sprawiedliwą, a stanowczą. 
Chcemy wymagać i' rozumie­
my, że od nas wymagają.

Dlaczego rady narodowe 
mają na ogół małą znajomość 
terenu, nie mają koncepcji 
rozwoju, ulegają' nastrojom 
biadolenia? Nie tylko dlatego 
że ich skład częstokroć nie 
jest najlepszy; głównie idzie 
o to, że zbyt mało i ze zbyt 
wąskiego kręgu — wciągano 
obywateli w orbitę konkret­
nej pracy społecznej. A prze­
cież każdy obywatel Wągrów 
ca czy Mikstatu. Turka czy 
Pogorzeli — powinien żyć ze 
sprawami swego miasta, swe­
go powiatu za pan brat! Ra­
dy narodowe muszą sobie 
zdać sprawę z tego, iż nie 
jest możliwa aktywizacja gos 
podarcza bez aktywizacji 
społecznej. Dla niej zaś 
powstały lepsze warunki.

Na pewno mogą i powinny 
rady narodowe sięgać odważ 
niej po inteligencję miastecz 
kową i wiejską, kierować jej 
zainteresowania na sprawy 
obecnie najważniejsze — miej 
scowe sprawy gospodarcze. 
Niechaj kluby zawieszą na 
razie dyskusje o rock and 
rollu czy malarstwie Picassa 
1 popróbują dopomóc wła­
dzom właśnie w poznaniu w a 
runków geograficznych, hi­
storycznych, demograficz­
nych, gospodarczych itp. swe 
go terenu: z kolei — w opar 
ciu o powiatowe komisje pla­
nowania gosppdarceego. Trze 
ba się pokusić właśnie o szkic 
koncepcyjny rozwoju okre­
ślonych rejonów. Czy nie był 
by to nader konkretny, bu­
dzący inicjatywę i optymizm 
— kierunek działania dla
PTup młodzieży 
ZMW?

ZMS

Nie ulega wątpliwości, ie 
nasze mniejsze ośrodki miej­
skie i powiatowe — po okre-

Piotr ŹYCKI
(Ciąg dalszy na sir. i)

Notatki długopisem(9)
Zeszli się o zmroku. Gó­

ry już od dłuższej 
chwili zanurzone w cień li­
stopadowej czerni wieczoru 
— były niewidoczne. Huczał 
tylko potok gdzieś w niedo­
siężnej wzrokiem głębi. By­
ło tak cicho, że nawet smre­
ki i stare modrzewie nie 
chwiały koronami w wiatr o 
wych pochybach. Wokoło zu 

l pełny mrok. Może tylko tam, 
! na Spiszu migotały delikat- 
i ne światełka kilku miaste- 
I czek u podnóża Niżnych 

Tatr. Szła tatrzańska noc 
„zaduszna". Na stokach O- 
sterwy było jaśniej niż 
gdziekolwiek. Ale to rozja­
śnienie nie szło ani z nieba, 
ani z ziemi. Pełgało \ po 
pniach drzew jak ogień po- 
chodniowy. Bo też były to 
pochodnie trzymane przez 
kilku ludzi w silnych dło­
niach. Cóż się tu dzieje w 
tej „popradzkiej dolinie" w 

j śniegiem przywalonych, po­
łudniowych, słowackich Ta- 

| trach?
Przed kilkunastu laty, pe­

wien malarz powziął piękną 
myśl założenia w Tatrach 
takiego miejsca, które mo­
głoby stać się symbolicz­
nym cmentarzem tych wszy 
stkich, Tatrami „zaśpio- 
nych". Ktokolwiek zginaj w 
górach, czy to w skalnej 
ścianie, czy na. słonecznym 
grzebieniu wierchowym, czy 
też w białych uściskach la- 
winy, czy wreszcie w gę­
stym mroku ołowianej mgły 
— ten powinien by spocząć 
właśnie na tym cmentarzy­
ku. Nie miałby grobów lecz 
tylko tablice pamiątkowe, 
wbite w skały. Po kilku la­
tach zabiegów udało się pro 
jektodawcy doprowadzić 
swój zamiar do skutku. Dziś 
stoi na stokach Osterwy, po 
niżej Popradzkiego Stawu, 
piękna, biała kapliczka w ty 
powym ludowym „karpac­
kim stylu". Ma gontowy bru 
natny daszek i drewniany 
krzyżyk na wierzchu. TFo- 
koło rosną stare smreki, 
limby, a gdzieniegdzie mo-

drzewie, jakich się w pol­
skiej stronie Tatr nie spo­
tyka. Ze wszystkich zakąt- 
kóio cisną się liczne krzyże 
drewniane a z wieljcick, spa 
dlych z wyżyn głazów gra­
nitowych patrzą ku tobie 
metalowe tablice z nazwi­
skami taterników, którzy na 
obszarze całych Tatr ponie­
śli śmierć. Całych — więc i 
polskich! Widzisz spokojną 
t warz Klimka Bachledy, nie­
ustraszonego ratownika, 
który nie bacząc na stare 
lata i straszliwą kurniawę 
nie wahał się iść po własną 
śmierć, by ratować czyjeś, 
zauńeszone w spadziskach 
Jaworowego Wierchu życie. 
Jest tablica Wiesława Sta­
nisławskiego odpadłego od 
skały w Batyżowieckiej Do­
linie. Są inni Polacy, wielu 
Słowaków, Czechów, IFę- 
grów, Niemców — tylu lu­
dzi, którzy szukali w Ta­
trach życia i radości, a zna­
leźli śmierć i pozostawili po 
sobie smutek.

Dzisiejszej „Tatrzańskiej 
Nocy Zadusznej" zejdą się 
tam słowaccy taternicy z po 
chodniami. Zamilczą przez 
chwilę i wspomną swoich. 
A -my — Polacy — przywo­
łajmy duchy naszych, zmar 
łych w Tatrach, taterników: 
M ieczy sława Karłowicza, 
Tadeusza Strumilłę, Zbi­
gniewa Abgarowicza, Mie­
czysława Szczukę, siostry 
Skotnicówr. i tylu innych... 
Duch Wawrzyńca Żuław­
skiego, wychowanego w Ta­
trach a zaginionego w al­
pejskich lodowcach — łączy 
się przy owej tabliczce oster 
wiańshiej ze wszystkimi 
„swoimi". Gdy wrócimy z 
grobów poznańskich i wiel­
kopolskich cmentarzy — po­
myślmy przez chwilę o nich 
— tatrzańskich ludziach. 
Niech im wiecznie szumią 
limby, smreki, niech im gra 
wiecznie tatrzański potok. 
O wszystkich, słowa rzym­
skiego poety powiedzą: „Nie 
wszyscyśmy umarli".



Na szlakach XX Zjazdu w ZSRR

Rzeczywistość i... spekulacje
300 dolarów w USA
me równa się

30.009 zł w Polsce

ERROL FLYNN — CHULIGANEM? 
Znany amerykański aktor filmowy, Errol Flynn,
komisariat policji zwolniony za kaucją.

opuszcza
Flynn został

aresztowany z angielską aktorką Maurą Fitzgibbon na. 
dorocznym balu prasy, na którym zabrał policjantowi 

odznakę i odmóiuił oddania jej.
Fot. — CAF

W ostatnim czasie prasa i 
radiostacje na Zacho­

dzie wiele miejsca i czasu po 
święcały ogłoszonej niedawno 
uchwale KC KPZR i Rady Mi 
nistrów ZSRR o opracowaniu 
perspektywicznego planu gos 
podarki narodowej na lata 
1959—1965. Gazety i rozgło­
śnie zagraniczne twierdzą — 
nie bez satysfakcji —- jakoby 
uchwała ta oznaczała „klęskę 
5-latki". I tak np. londyń­
ski „Economist" napisał, że 
„obecny plan 5-letni zostaje 
zawieszony", a tempo rozwo­
ju w ZSRR — zmniejszone. 
Amerykańskie agencje AP i 
UP podały, iż bieżącej pięcio­
latki radzieckiej (na lata 
1956—60) już się nie będzie 
realizowało; komunikat zaś o 
perspektywicznym planie roz 
woju na lata 1959—65 ozna­
cza „rozwarcie ram czasu".

Co oznacza zatem ta uchwa 
ła? Czy jej ocena na Zacho­
dzie ma w pewnym chociaż­
by stopniu pokrycie w rzeczy 
wistości?

Przede wszystkim należy 
podkreślić, że samo opraco­
wanie planu, to dopiero po­
czątek sprawy. W czasie je­
go realizacji wyłaniają się 
nowe potrzeby, spowodowane 
zmieniającymi się warunka­
mi obiektywnej rzeczywisto­
ści. która nie jest nigdy 
czymś statycznym, lecz cią­
głym stawaniem się. Często

więc zachodzi konieczność 
wnoszenia korektur do planu 
w czasie jego realizacji.

Wspomniana uchwała to 
nic innego, jak potwierdzenie 
i kontynuacja kursu na grun 
towną reorganizację gospo­
darki radzieckiej, przyjętego 
jeszcze na grudniowym ple­
num w 1956 r. Zmierza ona 
przede wszystkim do przyspie 
szenia rozwoju wschodnich 
terenów ZSRR, posiadają­
cych niezmierzone wprost bo 
gactwa naturalne.

W przyszłym planie perspek 
tywicznyjn najszybciej ma 
postępować przyrost energii 
elektrycznej. Liczne komen­
tarze prasy radzieckiej infor 
mują o przyspieszeniu wyko­
nania planów w tej dziedzi­
nie, zmianie terminów uru­
chomienia wielkich, elektrow 
ni itd. Szczególny nacisk kła­
dzie się również na rozwój 
przemysłu naftowego. Z in­
nych gałęzi przemysłu przo­
dującą rolę odgrywać będzie 
chemia. Uchwała wylicza ca­
ły szereg podstawowych wy­
tworów tego przemysłu, któ­
rych produkcja ma szczegól­
nie wzrosnąć.

ZgodniejZ linią XX Zjazdu 
i następującymi po nim ko­
lejnymi uchwałami partii i 
rządu radzieckiego, w planie 
perspektywicznym zakłada 
się przyspieszony rozwój bu-

w bieżącym zarządzaniu gos­
podarką. Wszelkie zatem spe 
kulacje na temat rzekomych 
niepowodzeń i trudności gos­
podarki radzieckiej, są — 
mówiąc najostrożniej — po­
zbawione wszelkich podstaw.

F. B.

Zastosować 
A iorte!

(Ciąg dalszy ze str 8) 
sie odpływu stamtąd ludno­
ści w ogóle, a inteligencji w 
szczególności — od pewnego 
czasu stają się znów mocniej 
sze w kadry. Faktem jest, że 
brak konkretnej, realnej per 
spektywy w pracy społecznej 
— uczynił ją- (dla inteligen­
cji zwłaszcza) czymś nieatrak 
cyjnym, pozbawionym celu. 
Obecnie są warunki, aby pra 
cę społeczną w pełnym tego 
słowa znaczeniu poprowadzić. 
Podstawa — aktywizacja spo 
łeczna. Kierunek — aktywiza 
cja gospodarcza, rozumiana 
jako gruntowne, wszechstron 
ne poznanie terenu i budo­
wanie z kolei, w oparciu o na 
gromadzony materiał i w kon 
frontacji z zamierzeniami 
władz wojewódzkich czy cen­
tralnych, lokalnej końcepcj i 
rozwoju.

Sądzę, że wtedy będzie się

Miejsce i granice kapitalizmu w Polsce
downictwa 
produkcji 
nej.

Uchwała

mieszkaniowego i 
rolniczo-hodowla-

podkreśla wresz-

„coś dziać" 
z radnymi,

i na spotkaniach 
i na sesjach rad,

Na temat pomocy dla 
Polski, „Dziennik Chica- 
goski“ zamieszcza arty- 
kuł o. Eliasza T. Zby- 
szyńskiego, który, apelu 
jąc o najszerszą pomoc 
indywidualną dla roda­
ków io kraju, porusza 
sprawę wyobrażeń o za­
możności Polonii amery­
kańskiej :

„W Polsce utarła się opinia, 
że kto tylko ma w Ameryce 
wuja czy ciotkę, czyli jakie­
goś krewnego, temu już bieda 
nie dokuczy, gdyż zawsze coś 
od nich otrzyma. Na ogól rze­
czywiście Polakom w Ameryce 
powodzi się nieporównanie le­
piej niż w kraju. Nieraz jed­
nak panuje w Polsce przesad­
ne przekonanie o tutejszej za­
możności i łatwości wysokich 
zarobków. Do takiego przeko­
nania pomagają efektowne 
przeliczenia zarobku tutejszego 
na warunki polskie. A więc 
dajmy na to, ktoś zarabia tu 
w Ameryce 300 dolarów mie­
sięcznie. Zaraz się to przelicza 
po kursie 100 zł za dolara, wy- 
padnie więc z tego 30.000 zł na 
miesiąc, więc zaraz westchnie­
nie: Ach, Boże, ile oni tam w 
Ameryce zarabiają, przecież w 
Polsce na rok trudno tyle za­
robić. A więc, jacy oni boga­
ci, niech więc przysyłają jak 
najwięcej...

Przemysł czy rzemiosło X Inicjatywa za bardzo prywatna 
X Wspólnik w zysku czy w stratach ?

p odczas niedawnej narady 
-* dziennikarzy z kierownic 

twem gospodarczym zapytano, 
jak można u nas określić miej 
sce j granice sektora kapitali­
stycznego. Pytania tego rodza­
ju słyszeliśmy wielokrotnie 
także w naszym wojewódz­
twie, przeto spieszymy prze­
kazać Czytelnikom punkt wi­
dzenia rządu na tę sprawę.

Jak wiemy, w okresie' od 
października ub. r.- rzemiosło 
indywidualne i przemysł pry­
watny rozwijały się stosun-

kowo szybko, choć wzrost tego 
sektora notuje się stopniowo 
już od 1954 r-

A więc np.: Jeśli 31. X. 1956 
r. było w Polsce 96,5 tys. war-
sztatów rzemieślniczych 
trudniających 137 tys.

za- 
osób,

„Sztuczna nerka“ 
zostanie zmontowana 
w Poznaniu

(Inf. wl.)
II Klinika Chorób Wewnę­

trznych Akademii Medycz­
nej w Poznaniu, którą kieruje 
prof. dr Jan Roguski. -spodzie 
wa się otrzymać wkrótce tzw. 
„sztuczną nerkę“, stosowaną w 
przypadkach ostrej mocznicy. 
Obecnie chorzy są wysyłani na 
leczenie do Szwecji i Czecho­
słowacji. gdzie znajdują sdę 
tego rodzaju skomplikowane 
aparaty. Ministerstwo Zdrowia 
zakupi w Szwecji dwie „sztucz 
ne nerki" z przeznaczeniem 
dla I Kliniki Chorób Wewnę­
trznych AM w Warszawie i II 
Kliniki Chorób Wewnętrznych 
AM w Poznaniu.

Sprawa zmontowania cenne 
go urządzenia w Poznaniu nie 
jest łatwa albowiem II Klinika 
boryka się z poważnymi trud­
nościami lokalowymi. M. in. 
część jej pomieszczeń zajmuje 
od lat Klinika Ftyzjatryczna, 
nie dysponująca własnym bu­
dynkiem.

Uruchomienie w kraju
„sztucznych nerek"'pozwoli za 
oszczędzić wiele dewiz. (M)

Płyną barki 
w kierunku Berlina zach.

Żegluga na Odrze rozpoczę-
la ostatnio na zlecenie
centrali „Impexmetal” — do­
stawy ładunków cynku dla 
jednej z firm w zachodnim 
Berlinie. Do końca roku wy­
słane zostaną 4 barki 300-to- 
nowe. Istnieją ponadto perspek 
tywy rozwoju przewozów 
cynku także w roku przysz-

to na koniec II półrocza za­
rejestrowano już 127 tys. war 
sztatów i. 177 tys. zatrudnio­
nych. W przemyśle prywat­
nym w tym samym okresie za 
notowano wzrost z 4,5 tys. za­
kładów do-10.5 tys.*W II pół­
roczu br. tempo wzrostu nieco 
osłabło-
• Trzeba tu jednak stwier­
dzić. że rozgraniczenie rzemio 
sła od przemysłu jest czysto 
formalne i konwencjonalne. 
Często określa się jako rze­
miosło to, co w rzeczywisto­
ści jest przemysłem i odwrot­
nie. Stare przepisy, które te 
sprawy normują, wymagają 
dostosowania do obecnych wa 
runków.

Duży rozwój rzemiosła in­
dywidualnego i prywatnego 
przemysłu ma oczywiście swo­
je przyczyny. Są nimf przede 
wszystkim łatwrość w uzyski­
waniu kart rzemieślniczych, 
ułgi podatkowe, udogodnienia 
w ustalaniu poboru podatków 
(ryczałty), kredyty, ułatwie­
nia w nabywaniu maszyn, od­
padów i inne.

Jednakże dotychczasowy roz 
wój był raczej żywiołowy i 
może dlatego wystąpiło w nim 
■szereg ujemnych zjawisk. Kie 
rowano się więc głównie na 
otwieranie warsztatów, któ­
rych produkcja oparta jest na 
surowcach deficytowych (ce­
ment. skóra, tworzywa sztucz­
ne), a dalej koncentrowano się 
na wytwarzaniu artykułów 
zaopatrzeniowo - inwestycyj­
nych, bardzo zaś niechętnie 
podejmowano usługi dla lud­
ności. Poza tym prywatna ini­
cjatywa unika wsi i peryferii 
miast, a pcha się do centrum 
dużych miast, gdzie na ogół 
nie brak ani sklepów, ani 
punktów usługowych. Oczy­
wiście, takie koncentrowanie 
się prywatnych placówek w 
miejscach pozbawionych su­
rowców prowadzi do przechwy 
tywąnia tych surowców z sek­
tora państwowego

cyjnych zakazów czy nacisku 
fiskalnego, jak to kiedyś by­
wało.

Oczywiście, nie oznacza to 
także tolerowania nadużyć, 
zaniżania dochodów, zwłasz­
cza, gdy dają się one łatwo 
ustalić (np. przy obrotach z; 
przedsiębiorstwami uspołecz­
nionymi).

Wiele się mówi o tzw. spół­
kach prywatno-państwowych. 
Ale stawia się ten problem na 
głowie. Jak wiadomo, idea ta­
kich spółek wyrosła w Chi­
nach i NRD, lecz w zupełnie 
innych warunkach. Tam cho-
dziło o pewnego 
mę przejściową, 
przedsiębiorstwo 
mę kapitalizmu

rodzaju for- 
by prywatne 

przez for- 
państwowego

przekształciło się w socjali­
styczne. U nas chciano by tę 
kolejność odwrócić.

Takie spółki są znane i w 
świecie kapitalistycznym. Np. 
jest taka spółka budowlana 
we Francji, którą kieruje pan 
Camus- Otóż, gdy spółka ta 
wypracowuje zyski (co zresz­
tą jest regułą), dzieli się nimi 
po połowie z pań­
stwem — udziałowcem. Jed 
nak straty pokrywa 
pan Camus z własnej kie­
szeni. U nas inicjatorzy spó­
łek chcieliby i tę sprawę od­
wrócić. dzielić się stratami, a 
zysk zatrzymać dla siebie.

Dlatego państwo bardzo 
ostrożnie podchodzi do takich 
inicjatyw, by nie wyjść na 
tym jak Zabłocki na mydle. 
W dziedzinie budownictwa i 
materiałów budowlanych, kil­
ka spółek zatwierdzono, trak­
tując je jako eksperymenty. 
Specjalna komisja powołana 
przez Radę Ministrów będzie 
rozpatrywała dalsze propozy­
cje tego rodzaju.

Państwo chętnie do takich 
spółek przystąpi, gdy np. w 
grę wchodzi istniejące już pry 
watne przedsiębiorstwo mają­
ce tradycje i kapitał, a prag­
nące rozszerzyć działalność, 
państwu zaś zależy na rozwo­
ju tej produkcji. Podobnie, 
gdy np. grupa wynalazców 
zechce realizować swoje po-

cie, że podstawowym założe­
niem planowania w przyszło 
ści, będą plany ustalone we­
dług republik związkowych i 
rejonów^ ekonomicznych, co 
ma zapewnić lepsze możliwo­
ści kompleksowego rozwoju 
tych rejonów.

Tak pokrótce wyglądają za 
łożenia uchwały. Prace nad 
szczegółami planu perspekty­
wicznego mają być zakończo­
ne do lipca roku przyszłego.

Powstaje jeszcze pytanie, 
jaki jest stosunek 7-letniego 
planu perspektywicznego do 
bieżącej 5-latki, której rea­
lizacja miała zakończyć się w 
1960 roku? Dlaczego następny 
plan perspektywiczny obej­
muje już rok 1959?

Trzeba tu podkreślić, że bie 
żący plan 5-letni opracowany 
został według pionów resor­
towych, czyli odpowiednich 
ministerstw. Tymczasem prze 
prowadzone latem br. zmiany 
w zarządzaniu gospodarką na 
rodową, opierają się na kry­
terium terytorialnym, a więc 
republik i rejonów ekonomicz 
no-administracyjnych. Zacho 
dziła więc konieczność opra­
cowania nowzego planu. Co 
się tyczy bieżącej 5-latki, to 
zadania wyznaczone uprzed­
nio na lata 1959—1960 wejdą 
organicznie do nowego planu 
7-letniego. Zostaną one jed­
nak sprecyzowane i skorygo­
wane zgodnie z nowymi wa­
runkami.

Jak z tego widać, uchwała 
ta zapowiada zmiany w7 pla­
nowaniu, które mogą okazać 
się nie mniej doniosłe od wpro 
wadzonych w lecie br. zmian

i na zebraniach klubów, i na 
naradach nauczycieli, czy 
pracowników prezydiów rad. 
Nie można się tu zastawiać 
przypominaniem akcji Fron­
tu Narodowego, kiedy to bu­
dowano programy nie oparte 
właśnie na rozeznaniu tere­
nu, pisane często na wodzie. 
Powinniśmy ominąć owe rafy 
powierzchowności. A poza tym 
— nie chodzi o akcję. Chodzi 
o stałą, organiczną robotę.

Takiej działalności „tere­
nu" na pewno dopomoże ze 
wszystkich sił Prezydium 
WRN, a zwłaszcza Wojewódz 
ki Zarząd Architektoniczno- 
Budowlany. W WZA-B pracu­
je się nad planami zagospo­
darowania przestrzennego 
miast i miasteczek, a więc 
nad sprawami jak najbar­
dziej związanymi z tym wszy 
stkim, o czym była mowa. Bo 
też, prawdę mówiąc, niejed­
ną myśl do niniejszego arty 
kułu zaczerpnąłem z wypo­
wiedzi pracowników7 WZA-B, 
gorących propagatorów oży­
wienia wielkopolskiego orga-

Z drugiej strony, gdy 
się dowie w Ameryce, że 
krewny w Polsce kształci 
dzieci na uniwersytecie i

ktoś 
jego 
swe 
wy-

nizmu 
miast.

stu pięćdziesięciu

Wracając do anegdotki we 
wstępie: za dużo u nas wciąż 
jeszcze dolewaczy wo­
dy. Za dużo biadolenia. Za­
stosujmy przeciw^ tej choro­
bie kurację witaminową. Po­
służmy się wszakże nie zwy­
czajną witaminą A. lecz wi­
taminą A forte. Nie znam jej 
wzoru chemicznego, a medy­
cy być może powiedzą, iż po­
dobna nie istnieje. Mniejsza 
o to. Mam nadzieję, że się ro 
zumiemy: witamina A-forte 
znaczy po prostu AKTYWI­
ZACJA SPOŁECZNA-laKTY- 
WIZACJA GOSPODARCZA.

Piotr ŻYCKI

jechał na wakacje nad morze, 
przerywa pomoc dla niego: — 
Przecież oni tej pomocy nie 
potrzebują, oni lepiej żyją ode 
mnie.

„Obydwa stanowiska nie są 
słuszne — pisze Eliasz T. Zby- 
szyński. — Nie można naszą 
miarą mierzyć stosunków pa­

ll nujących w Polsce, ani też 
miarą polską stosunków ame­
rykańskich. Inna jest bowiem 
stopa życiowa, Inne koszty u- 
trzymania, inne potrzeb}' i spo 

|l soby ich zaspokajania. Ze nie- 
j| którym w Polsce wydaje się, 

iż w Ameryce dolary można 
obficie zbierać na ulicy i na- 

I ciągają w prośbach o pomoc, 
to jeszcze nie wniosek, że 
wszyscy tak myślą i naciąga­
ją. Zresztą naciąganie wkrótce 
jakoś wychodzi na jaw. Fak­
tem jednak jest, że ogromna 
większość Polaków znajduje 
się w wielkiej potrzebie i słu­
sznie liczą na pomoc, niewąt­
pliwie bogatszych rodaków « 

|l Ameryki... Na ogół Polacy w 
Ameryce — trzeba to z naci­
skiem i uznaniem podkreślić — 

I chętnie spieszą swoim bliźnim 
z pomocą, na jaką ich tylko 
stać. Często nawet dzieje się to 
kosztem wyrzeczenia się wła­
snych przyjemności i ograni­
czeń... Nikomu się tu nie prze­
lewa i każdy z nas ma swoje 
potrzeby, ale przy dobrej woli 

I możemy prawie zawsze coś od­
łożyć 1 z tych oszczędności du­
żo dobrego zrobić.“

Młodzi o miłości

łym.
Do 

ilość 
nych

chwili obecnej łączna 
ładunków przeznaczo- 

dla odbiorców w Berli-
nie zachodnim, przewożonych 
taborem żeglugi odrzańskiej, 
wyniosła w br. około 10 ty-
sięcy ton. (ZAP)

Str. 4

Tak 
często 
nymi 
przeto 
lenia

więc inicjatywa zbyt 
rozmija się ze społecz- 

potrzebami. Istnieje 
paląca potrzeba usta- 

koncepcji rozwojowych

mysły, państwo może 
stąpić do spółki i dać 
kapitału.

przy- 
część

tych gałęzi gospodarki, w któ­
rych państwo będzie popierało 
wytwórczość prywatną. JeśP 
zaś chodzi o błędy, które po­
pełniono, będą one korygowa­
ne odpowiednią polityką kon­
cesjonowania, jak również po­
lityką lokalową, kredytową, 
zaopatrzeniową itp- W żad­
nym jednak razie uregulowa­
nie .sytuacji nie będzie prze­
prowadzone drogą administra-

Ogólnie biorąc trudno jakoś 
ściśle określić granice rozwo­
ju prywatnej inicjatywy. Wy­
da je się, że określają je po 
prostu potrzeby społeczne, i 
jeśli przedsiębiorca prywatny 
wystąpi z inicjatywą zaspoka­
jania najbardziej palących po
trzeb społecznych spotka
się z poparciem- Jeśli zechce 
dublować działanie przedsię­
biorstw państwowych, czy pro 
dukować rzeczy luksusowe, 
oparte na importowanych, dro 
gich surowcach itp. —• niech 
się nie zdziwi, że poparcia nie

A ntologia liryki miłosnej pt.
„Liść człowieka***) wy­

dania przez grupę literacką 
„Wierzbak** jest eksperymen­
tem dosyć interesującym. Mi­
mo najróżniejszych przełomów 
i „etapów*' w dziejach literału 
ry miłość pozostaje przecież 
jej trwałym i ulubionym te­
matem, opisywanym przez kaź 
de pokolenie inaczej, ubieranym 
w różne, nieraz bardzo dziwne 
kostiumy literackie, lecz zawsze 
traktowanym bardzo serio i 
pryncypialnie. Szczególne przy 
wileje' w tym względzie ma 
poetycka młodzież; do rzędu 
nie pisanych reguł zaliczono 
przecież już danuno fakt, iż każ 
dy adept pięknej sztuki pisa­
nia debilu je z zasady eroty­
kiem.

W omawianym tomiku inte­
resujące i warte optymistycznej 
uwagi liryki miłosne przedło­
żyli czytelnikowi tylko Maciej 
Maria Kozłowski, Józef Rataj­
czak i Eugeniusz Wachowiak.
Każdy z nich podchodzi do mi­
łości i poprzez nią do poezj

uzyska. M. S.
inaczej.

Zbigniew Pędziński

artystycznej dyscypliny. Może 
najdojnzalej czyni to Kozłow­
ski: jego „Motyw krakowski** 
(trochę zbyt blisko spokrew­
niony z warsztatem Leśmiana 
ilłłpkowićzówny) — to wstrzą 
sające w swej poincie ustawie­
nie tradycyjnie ludowego wąt­
ku w perspektywie „epoki pie- 
ców. . Innego/rodzaju smutek 
wypełnia większość erotyków 
Józefa Ratajczaka; jego źródła 
są bardziej subiektywne i 
mniej może przez to wyeksploa 
towane artystycznie, lecz tym 
bardziej cenne świeżym, bo nie 
zmanierowanym autentyzmem. 
Jeszcze inaczej ma się sprawa z 
lirycznymi fragmentami. Euge­
niusza Wachowiaka: od Ko­
złowskiego różnj ^ię on więk­
szą bezpośredniością liryzmu, 
od Ratajczaka — częstszym za 
stępowaniem odautorskiej apo- 
strofy poetyckim obrazem. Mi­
mo widocznych trudności w

szukają w niej doskonalszej 
wyrażenia własnych doznam 
lefleksji i uczuć.

Poza wspomnianymi poeta- 
mi zasługują na uwagę v 
„Liściu człowieka** z pozom
drugorzędne elementy tego 
danego w iście aptekarskiej do 
zie tysiąca egzemplarzy ł°'_ 
miku: przedmowa, okładka 1 
nałożona na książeczkę opa9^ 
z napisem „Tylko dla zakocha- 
nych“. Otóż, by zacząć od k0^" 
ca, owa opaska irytuje swojfł 
pretensjonalnością i niewól^' 
czym kopiowaniem pomU^1 
Boya, okładka i ihistracja

dowodem zupel^ 
twórczej grafi^ 

że „Wierzbak*1 nte - -j o

smutnym 
indolencji
(szkoda, „„ ___
zwrócił się w tym względzie 
pomoc do Zbigniewa KajH) , 
a przedmowa Kazimiery y’0 
kowiczówny jest znakom'.^ 
dowodem młodzieńczego dowę1 
pu i dojrzałej dyplomacji leI
autor F !

- opanowaniu poetyckiego (szcze 
,. ■ .- golnie wersyfikacyinego)

rożną dozą emocjo- sztatu jest to jednak poezja 
się i obiecująca wiele tym, którzynalnego zaangażowania

war-
*) Grupa Literacka „W'er^ 

bak": L'ść człowieka Poz^' 
1957. Wydawnictwo 
skie, s. 89, 3 alb.



Pracownicy poszukiwani

Robotnika do prac ciężkich, sprzątaczkę dozor­
cę zatrudni zaraz Internat Szkół Zawodowych 
poznań-Golęcin, ul. Dojazd 30. 32298g

1 palacza do c. o., 1 woźnego — mężczyznę oraz 
1 sprzątaczkę przyj mie zaraz Sąd Wojewódzki 
w Poznaniu, aleje Marcinkowskiego 32, pokój 
219. 32197g

Kucharkę kwalifikowaną, dozorcę nocnego ze 
znajomością obsługi c. o. piecy niskoprężnych 
zatrudni zaraz Państwowe Prewentorium dla 
Dzieci w Jeziorkach k. Poznania dojazd koleją 
Osowa-Góra lub Puszczykówko. K6777

Kwalifikowanych stolarzy meblowych na do­
brych warunkach płacy zatrudnimy natych­
miast. Zgłaszać należy się w Spółdzielni Prze­
mysłu Ludowego i Artystycznego CPLiA „Sto­
larnia Ludowa“, Poznań, ul. Kordeckiego 12 
(Górczyn), tel. 644-61. K6772

Praca
pomoc domowa potrzebna 
od zaraz do lekarza. Poz­
nań. ul. Dąbrowskiego 8 
m. 3, od godz. 18—19.

31845g

potrzebna specjalistka do 
szycia koszul męskich — 
praca w domu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31982g.

Małżeństwo z sześciolet­
nim dzieckiem poszukuje 
pomocy domowej. Poznań, 
Matejki 48/49, wiadomość 
w portierni. 31987g

Pomoc domowa potrzebna. 
Poznań, ul. Słoneczna 11 
m. 2.  32122g

Gosposia lub pomoc do­
mowa potrzebna. Poznań, 
Siemiradzkiego 3 m. 3.

32130g

Gospodyni samotna, do 
samodzielnego prowadze­
nia gospodarstwa domo­
wego, na dobrych warun­
kach zaraz potrzebna. Od­
dzielny pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 32143g.

Potrzebny zaraz pomocnik 
piekarski. Zgłoszenia: Pie­
karnia, Pniewy, Rynek 8. 

32144g

Stolarz samodzielny uczci­
wy potrzebny zaraz. Poz­
nań, Dominikańska 2.

32146g

Poszukuje się do zespołu 
estradowego pianisty, pio­
senkarki i piosenkarza. 
Młodzi utalentowani de­
biutanci niewykluczeni 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32165g.

Gosposia dochodząca po­
trzebna zaraz. Poznań, 
Mickiewicza 22 m. 7.

32177g

Pomoc domowa natych­
miast potrzebna. Zgłosze­
nia: Poznań-Winogrady, 
Sadowa 32. 32202g

nim dzieckiem. Poznań

32218g

i Straż, palacz potrzebny. 
I Ogrodnictwo. Celler, Ża- 
{ bikowoPoznań. 31973g

Krawcowa, zdolna, na suk 
nie potrzebna. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3201»g.

Przyjmę ucznia cukierni­
czego (ukończone 1« lat). 
Zgłoszenia: Cukiernia,
Poznań, ul. Małeckiego 37. 

32028g

Poszukuję przedstawicieli 
j do sprzedaży części samo- 
i chodowych. Poznań, Gło- 
i gowska 239 . 32037g

i Która pani o wysokiej 
: kulturze serca zastąpi 
j mateczkę 5-letniemu chłop 
; czykowi i zaopiekuje się 
i domem wdowca profeso- 
j ra 61-letn. Oferty Biuro 
I Ogłoszeń, Swierczewskie- 
; go 3 dla 32O43g.
I-----------------------------------
i Dochodząca opiekunka do 

dziecka potrzebna. Bana­
chowie, Poznań - Jeżyce. 
Wawrzyńca 31. 32054g

Malarka (natryskowa) na 
laurki z wieloletnią prak­
tyką poszukuje posady. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32058g.

Przyjmę posadę u samot­
nej kulturalnej osoby. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32O66g.

Dochodząca pomoc domo­
wa potrzebna. Warunki 
dobre. Poznań, Siemiradz­
kiego 3 m. 4 . 32072g

Wychowawczyni najchęt­
niej ze znajomością języ­
ka francuskiego lub nie­
mieckiego na popołudnie 
poszukiwana. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 32073g.

Krawcowa dobra siła w 
dom i poza dom potrzeb­
na. Poznań, Woźna 5 m. 
5. 32077g

Przedstawiciel(ka) na por­
trety potrzebny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32100g.

Nauka
Poszukuję nauczyciela ję­
zyka bułgarskiego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32061g

Kupno
Pianino kupię może być 
w stanie wymagającym 
naprawy. Oferty do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32089g.

Kupię kozły do forniro­
wania oraz płyty cynko­
we. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32155g.

Motorower „Simson” naj­
nowszy model kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32203g.

Zbiór znaczków okazyjnie 
kupię. Zgłoszenia: Poznań, 
Dąbrowskiego 66 m. 4 (po 
południu). 32237g

Samochód ciężarowy na 
ropę kupię (od 2 ton do 3 
toń). Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 32247g. _____ ________
Dźwigary około 5 m dłu­
gie kupię. Poznań, tel. 
36-13, _ 32256g

Kupię piłę ręczną do cię­
cia ram (Schrłigsage). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32265g.

Motocykl „Jawa” 250 ccm, 
„Pannonia”, „Iż” lub 
,.M 72” z przyczepką naj­
chętniej nowy kupię. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 31919g.

Kuplę telewizor -..Durer’. 
Poznań, ul. Lampego 13 
m. 5. 31939g

Azbest odpady oraz becz­
ki żelazne kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 31941g.
Wiertarkę elektryczną 
dentystyczną kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 31943 
lub tel. 643-04.
Samochód DKW lub Ifa 
F-8 na chodzie w dobrym 
stanie kupię. Oferty z po­
daniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32011g.

Futro karakułowe lub łn- 
ne, lisa platynowego lub 
polarnego kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 31948g.

Kupię sznur korali praw­
dziwych czerwonych. Por 
nań, teł. 648-64. ' 31977g

Kupię silnik elektryczny 
2—3 KM 2.800 obr. Poznań, 
Promienista 118, 32007g

Samochód KDF (Volks- 
wagen) kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 32030g.

Samochód osobowy e- 
wentl. do remontu kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32031g,

Kupię dwie stojące mie­
szarki do mąki, szafkę 
aspiracyjną, wał transmi­
syjny 0 75 X 12 m z łoży­
skami, kaskadę z filtrem 
ssącym do kaszek1 * pszen­
nych, dynamo na prąd sta 
ły 120-—220 V, 5—6 KM. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32034g.

Pomoc domową stałą w 
śrjdnim wieku, samodziel­
nym gotowaniem, poszu­
kuje małżeństwo z 5-let-

Czerwonej Armii 25 m. e’ 
cd godz. 14—19.

Pomoc. domowa dochodzą­
ca potrzebna. Poznań, 
Marii Magdaleny 2 m. 7. 
_ 32221g
Przyjmę retusz powięk­
szeń, negatywów. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 31905g.

Pracownica na konfekcję 
dziecięcą i damską po­
trzebna. Oferty: Biuro O- 
gioszeń, Świerczewskiego
3 dla 31913g.

Potrzebny pracownik za- 
raz do transportu konne­
go- Zarobek ca 2000 zł. 
Roszenia: Główna, ul. 
Blacharska 1. 3191-ig

rzyjmę pracownika fi- 
Łycznego na stałe. Po- 
^n? ul- Krzywa 13 (Gór- 

yn)' 31926g 

’PatrLntka samotna z 
dobrym gotowaniem, lu- 

ł^ca czystość, energicz- 
Wl’.,^Iigent,,a do lat 
^teidzjestu do trzech 
Mmc ua stałe potrzebna, 

utrzymanie.
7.0^ wynagrodzenie. 
Pó™ Pia: Januszczyk, 

znan, Garbaty 31 m. 3.
__ ,__  31927g

z maszyna-
-J pracę w dom. 
W-; 3iuro Ogłoszeń, 
^jeżewskiego 3 - dla

dziennSl na parę godzin
S e Meiss
ski>^\Poznań' Noskow-

g0 8- 31942g

starszej pan:'. 
dz:?in- poP'r°wadzi samo- 
e n.'- - dOm wdow- 
ty 14~18 ]at. Ofer­cie wśk ° °®10szeń, Swier- 
«wskiegoj dla 31952g.

pomoc do dzieci
«ia ^araz- zSłos«- m , Poznan, Zeylanda 4 

'  31956g

po-
Wo Ofarty:czew^w0'105266, Swler- rw^ieg0 3 dla 31957

Murat?
Potrzebni . Pomocnikiem 
Biuro rswlZaraz-- Oferty 
t^ewsk $wier-k‘e6O 3 dla 31984g.

Dźwigary profil 20 cm ca 
6.60 m długie — spiesznie, 
kupię lub zamienię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32045g

Narzędzia i formy do wy­
robu sztucznych kwiatów 
kuuię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 32058g.

Kupię dziurawkę 1000 szt. 
lub cegłę prefabrykaty na 
ścianki w zamian za par­
kiet lub stolarkę. Poznań, 
tel. 98-29. 32^8^
Garaż z blachy falistej 
(wielkość obojętna), ku­
pię. Wiencek, Poznań, 
Czerwonej Armii 47 m. 5.

32085g
Motocykl WFM, nowy, 
spiesznie kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 32087g,

Kupię spiesznie samochód 
,,Ifa” lub podobny W 
pierwszorzędnym stanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32097g.

Kupię pianino. Poznań. 
Fredry 2 m. 6. 32115g

Pastewne ubożę kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32138g.

Sprzedaż
Samochód Fiat 600 Mul- 
tipla sprzedam. Poznań, 
tel. 22-21, od godz. 16.

32126g

Sprzedani motocykl WFM 
i DKW 35(1 ccm. Poznań, 
ul. Naramowicka 211a.

J1884g

Sprzedam samochód cię­
żarowy marki „Tempo” 0.5 
ton oraz motocykl z przy­
czepką marki „Ilo” 350 
ccm 4-biegowy na starter, 
pralkę elektryczną, Poz­
nań, Hibnera 13 m. la.

31989g
Sprzedam telewizor mar­
ki „Diirer”, Poznań, Po­
godna 38 m. 2. ?2020g

Maszynę trykotarską no­
wą uniwersalną „Tryko- 
letto” dwułożyskową cala 
metalowa spiesznie sprze­
dam — cena 24.000 zł. Su­
szek, Wągrowiec, ul. Czer 
wonej Armii 19. 32127g

Sprzedam korzystnie 35 
uli „wielkopolskich” z 
pszczołami oraz komplet­
nym wyposażeniem. Su­
szek, Wągrowiec, ul. Czer 
wonej Armii 19. 32127g

Sprzedam maszynę stolar­
ską (taśmówkę), Poznań, 
Dzierżyńskiego 39 w po­
dwórzu. 32153g

Sprzedam futro nylonowe 
zagraniczne. Poznań, Byd­
goska 2a m. 17, od godz. 
18. 32151g

Sprzedam akordeon 32-ba- 
sowy marki „Piakordia”, 
Poznań, Myśliwska 8 m. 
20 (przy ul. Bosej). 32154g

Motor elektryczny 3 kW 
krótkozwarty sprzedam. 
Poznań, Grzybowa 10 m. 
4. 32176g

Prymule berlińskie w ko­
lorach, czerwone i białe, 
flance zdrowe, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
32195g.

Sprzedam 2 platformy na 
16-kach w dobrym stanie. 
St. Sobczak, Poznań, ul. 
Szczepankowo 84 (działki). 

32209g

Futro karakułowe w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Iwańska, Poznań, 
Łąkowa 14 m. 21. 32211g

Żywopłotową morwę — 
krzewy 2-letnie po zniżo­
nych cenach sprzedam. 
Feliks Mikstacki, Poznań. 
Gostyńska 54 . 32230g

Sprzedam platformę kon­
ną na gumach do 5 ton. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
32248g.

Motocykl BMW z lekką 
elastyczną przyczepą sprze 
dam okazyjnie. Poznań. 
Wyspiańskiego 11 m. 8 od 
godz. 14—Ił. 32281g

OGŁOSZENIA DROBNE |
Sprzedam radio „Szarot­
ka” nowe, Poznań, ul. śło- 
wackiego 44/48 m. 5. 32253g

Warsztat mechaniczny 
czynny w śródmieściu 
spiesznie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32278g.

Maszynę do pisania Std- 
ver wałek 50 cm sprze­
dam. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 21 m. 7. 3200Ig

Kręgi studzienne sprze­
dam. Poznań, Rataje 5.

32009g

Maszynę szewską do repe­
racji sprzedam. Poznań, 
Drukarska 16 m. 9. 32012g

POWSZECHNA AGENCIA 
REKLAMY

Zlecenia przyjmuje:

BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ RS W „PRASA” POZNAS 
ul. Świerczewskiego 3

K3162

PROJEKTUJE I WYKONUJE
WEGMY, FILMY REKLAMOWE, PRZEZROCZA 
KmE, WZERIA POMOCNICZE 00 
DEKORACJI WITRYN SKLEPOWYCH. WYWIE­
SZKI KOLOROWE NA EMAIH. PLAKATY, 
PROSPEKTY, ULOTKI, ETYKIETY NA OPA­
KOWANIA, COOLA FIRMOWE, ZNAKI TO­
WAROWE. (mSZENJA 00 PRASY w KRAJU 
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215432. 215450

Sprzedam wózek dziecię­
cy koszykowy. Poznań, 
Chełmońskiego 3 mail.

32013g

Wózek dziecięcy autko 
tanio sprzedam. Poznań, 
Szkolna 11 m. 3. 32015g

Sprzedam okazyjnie bufet 
dębowy. Poznań, Staszica 
8 m. 24 . 32016g

Sprzedam maszynę do szy­
cia „Singer” jak nową. 
Rynek Łazarski 15 (war­
sztat ślusarski — Mnich).

32017g
Sprzedam motorower 
„Simson”. Poznań, ul.
Zupańskiego 5 m. 3. 32018g

2 konie silne 6 i 10 lat 
sprzedam. Poznań-Dębiec, 
Brzozowa 23 m. 3. Oglądać 
od godz. 15—22. 32019g

Sprzedam spawarkę elek­
tryczną transf. 380/220 V 
od 50—400 amp. Poznań, 
Brzozowa 11 m. 3. 32025g

Sprzedam okazyjnie nu­
trie samiczki cztero- i 
sześciomiesięczne. Wiado­
mość: Lissowski, Poznań, 
Racławicka 73 . 32029g

Sprzedam kuźnię połową, 
kowadło i inne, narzędzia 
kowalskie. J. Kijek, Zie- 
lonagóra, pow. Szamotu­
ły, poczta Obrzycko. 32036g

Sprzedam motocykl WFM. 
Poznań, ul. Szamotulska 
54 m. 1. 32044g

Sprzedam motocykl DKW 
200 ccm SB w idealnym 
stanie. Wiadomość: Poz­
nań, tel. 526-26 od godz. 
7—15. 32047g

Sprzedam samochód oso­
bowy „Hanomag”. Poz­
nań, Promienista 65. 32053g

Kino „ Agfanovector” 16 
mm wraz z filmami sprze­
dam. Poznań, ul. Orzesz­
kowej 18 m. 1, tel. 658-40.

32057g

Tokarnię z płaskim ło­
żem, lio cm toczenia 
kompletną z. silnikiem 
sprzedam. Wrocław. Koł­
łątaja 31 (warsztat). 32065g

Adapter z płytami sprze­
dam. Poznań, Kościelna 
29 m. 19. 32071g

Krowę wysokocielną. 
sprzedam. Kostuslak. Poz­
nań, Zawady 37. 32ó81g 

Sprzedam telewizor (Bia­
łoruś 2). Poznań, ul. Gar­
baty .80 m. 3 . 32084g

Sprzedani tokarnię do me­
talu 75 cm toczenia, stob- 
no, pow. Piła. Warsztat 
ślusarski, stacja na miej­
scu. 32109g

Sprzedam nowe okna 
skrzynkowe podwójne. A- 
dres wskaźe Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
nr 32119g.

Maszynę do szycia „Nau- 
mann” na podstawie z mo­
torkiem oraz wóźek-autko 
tanio sprzedam. Poznań- 
Dębiec, Wiśniowa 98 m. 
18. 32121g

Sprzedam maszynę do 
szycia krawiecką rota­
cyjną. Poznań, Dzierżyń­
skiego 17a m. 4. 32125g

Sprzedam buraki pastew­
ne. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 32129g.

Sprzedam okazyjnie samo­
chód ciężarowy Star-20. 
Wiadomość: Poznań,
Wspólna 10 m. 2. 32136g

Nutrie hodowlane, sami­
ce kotne i młodzież sprze­
dam. Poznań, ul. Gole­
szowska 42. 32141g

Norki szafirowe i platy­
nowe samice sprzedam. 
Cena 12.000 zł i 9.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
32142g.

Lisy srebrzyste hodowlane 
sprzedam. Zgłoszenia: Poz 
nań, tel. 634-72, po godz. 
16. 32145g

Sprzedam samochód ,,O- 
limpia” górno-zaworowy 
w dobrym stanie na no­
wym ogumieniu. Wrześ­
nia, ul. Lenina 5 m. 10 tel. 
578.

Drobne narzędzia ślusar­
skie i kowalskie sprze­
dam. Swidziński, Poznań, 
Mickiewicza 34 m. 5.

32158g

Lokale
Zamienię 4-pokojowe mie­
szkanie komfortowe (po­
czątek Jeżyc) na podob­
ne 2‘/t-pokojowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 32131g.

Pokoju umeblowanego o- 
kresowo poszukuję. Wa­
runki korzystne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32137g.

Uczennica poszukuje po­
koju. może być wspólny, 
z obiadami, utrzymaniem 
lub bez. Oferty z ceną kie­
rować: Szkoła Podstawo­
wa Czerlejno, poczta Ko­
strzyn Pozn. 32185g

Garażu w śródmieściu po­
szukuje. Poznań, lei. 12-34.

32222g

Samotny urzędnik poszu­
kuje spiesznie pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
32234g.

Zamienię mały pokój ?!' 
kuchnią samodzielne (Wil 
da) na duży pokój z kuch- 
nią wzgl- większe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33249g.

Odstąpię lokal handlowy 
25 m3 * lub przyjmę wspól­
nika. Oferty Biuro Ogło- 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla dla 32251g.

Spiesznie poszukuję miesz 
kania za zwrotem kosztów 
remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 32042g.

Zamienię duży pokój, du­
żą kuchnią, korytarzem, 
samodzielne, III piętro 
(Jeżyce) na mniejsze, sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32118g,

Komfortowe 2'/s-pokojowe 
mieszkanie, samodzielne, 
willowe, zamienię na 2*/»— 
3-pok.ojowe, również sa­
modzielne. Poznań, tel. 
36-40 od godz. 10—12 wzg], 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego -3 dla 
32046g.

Komfortowe 2‘ó-pokojowe 
mieszkanie, willowe, sa­
modzielne i 1 pokój duży 
w śródmieściu zamienię 
na 3*/t—4 pokojowe, samo­
dzielne, komfortowe naj­
chętniej willowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32O48g.

Studentka szuka pokoju 
przy solidnej rodzinie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32067g,

Student I roku (dobrze sy­
tuowany) spiesznie poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 32069g.

Pokoiku na kilka miesię­
cy. pilnie poszukuję. O- 
fe.ty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32076g.
Zamienię dwa mieszkania 
— 2 pokoje z kuchnią, sa­
modzielne oraz pokój z 
kuchnią j oddzielny po­
koik w śródmieściu na 4 
pokoje samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32079g.

Dwóch spokojnych, pra­
cujących braci poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32O82g,

Samotny w średnim wie­
ku poszukuje wspólnego 
pokoju. Oferty. Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32095g.

Pracujący poszukuje 
spiesznie pokoju, może 
być wspólny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego3 dla 32096g.

Przyjmę ucznia na pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32104g,

Małżeństwo poszukuje po­
koju. Warunki korzystne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32107g
Poszukuję lokalu na biu­
ro (zakład prywatny). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
32132g.

Nieruchomości
Kupię spiesznie parcelę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31552g.

Sprzedam nieruchomość 
nadającą się na cele han­
dlowe,' przemysłowe, rze­
mieślnicze wraz z budyn­
kiem mieszkalnym 5 mie­
szkań, pow. parceli 3.500 
ms kub. budynków 5.500 
ms (centrum powiatowego 
miasta Srern), cena 330 tys. 
zł. Pośrednicy wykluczeni. 
Zgłoszenia: Śrem, adw’. 
Ratajczak, teł. 244 i 240.

32005g

Ogrodnictwo 2-hektarowe 
komfortowe, 6-izbowa wil­
la, garaż, budynek gospo­
darczy (telefon, własna 
woda, siła i światło), przy­
stanek autobusowy 200 
m (południowa część Wiel­
kopolski) sprzedam spiesz­
nie za 500.000 zł. Krze- 
siński, Poznań, Swierczew 
skiego 1. 32199g 

parcelę willową uzbrojo­
ną, opłotowaną przy tram 
waju sprzedam za 85.000 
zł. Florkowski, Poznań, 
Dzierżyńskiego 97 m. 26.

32200g

Kuplę parcelę blisko tram 
waju lub mieszkanie 1- 
lub 2-pokojowe z kuchnią 
•nie podlegające kwate­
runkowi. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32235g.

Parcelę 1200 m* oparka- 
nioną i zadrzewioną w 
Puszczykowie 5 minut od 
dworca sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32250g 
lub Poznań, tel. 642-85.

Parcelę uzbrojoną na Wi­
nogradach kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32064g.

3 ha oraz 2 ha ziemi w 
okolicy Starołęki sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32093g.

Kupię parcelę na Górczy- 
nie. Junikowie, przy tram 
wrnju. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3i2098g.

W Wolsztynie sprzedam 
dom piętrowy, ogród, du­
żo zabudowań gospodar­
czych. Wiadomość: Wol­
sztyn, ul. 5 Stycznia 27.

32123g

Parcele jedno-, dwumor- 
gowe (Krzesiny) blisko 
dworca od 22.000 zł sprze­
dam. Dutkiewicz, Poznań. 
Dzierżyńskiego 105. 32152g

WUlę piętrową zaraz wol­
ne mieszkanie, trzypoko­
jowe (Dębiec) 240.000 zł. 
Willę wolnym mieszka­
niem, dużym ogrodem 
(Puszczyków’ko) 220.000 zł. 
Dom trzypokojowy koło 
Poznania 60.000 zł. Dom 
trzypokojowy, cztery mor 
gi ziemi (powiat Czarn­
ków) 65.000 zł. Wybór ko­
rzystnych gospodarstw, 
parcel sprzeda. Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16.

32099g

Lekarskie
Dr med. Paszkowski spe­
cjalista w chor, skórnych, 
wenerycznych przyjmuje 
codziennie w godz. 7—8.30, 
12—14, 19—20. Poznań, Ma­
tejki 51, przy Parku Ka­
sprzaka, tel. 636-33. 32116g

Zgruby
Zgubiono torebkę z doku­
mentami oraz książeczkę 
Ubezpieczalni Społecznej. 
Zwrot wynagrodzę. Ja­
dwiga Matuszewska, Poz­
nań, Limbowa 15 m. 18.

32117g

Różne
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66. 
__________________ 31044g._ 
Posiadani 40.000 zł go­
tówki, przystąpię jako 
wspólnik z współpracą do 
handlu lub wytwórczości. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31983g.

Kto pożyczy 50 tys. zł. 
Gwarancja zapewniona. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31988g.

Fortepiany naprawiam 
stroję fachowo. Drvgas, 
Chudoby 15, teł. 99-79.

32090 32113g.
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Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
„Prasa”, Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

Zamówienia i przedpłaty na prenumeratę 
nrzyjnwją wszystkie urzędy pocztowe i listono­
sze do dnia 15 każdego miesiąca, poprzedzające­
go okres, na który dokonywana jest nrzednłntn 

Zdezaktualizowane egzemplarze . Głosu Wiel­
kopolskiego” można nabywać w Centrali Kol­
portażu Prasy i Wydawnictw „Ruch” War- 
szawa, ul Srebrna nr 12.

Druk: Zakłady GraL.zne Im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. K-^ą

Osoby, któr« w dnht 2>. 
X. 1957 oferowały za sa­
mochód Citroen 30.000 zł 
i akordeon proszone są o 
skomunikowanie się. K»- 
rol Meller, Poznań, Anto- 
ninek, ul. Miłowita 8- 
Sprawa ważna. 32156®

Wspólnika z większą go­
tówką do czynnej wytwór­
ni mebli, nilnie poszuku­
ję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego > 
dla 32215g.

Posiadam koncesję i tak­
sometr. Szukam wspólni­
ka z samochodem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32324g.

Stolarze! Kto podejmie 
się stałej dostawy mebli 
kuchennych (do prywat­
nego handlu). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 32236g.

Opiekę lekarską nad za­
kładem pracy państw., 
spółdzielczym lub prywat 
nym obejmę. Własny ga­
binet w śródmieściu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32238g.

Oddam w dzierżawę lub 
sprzedam warsztat ślusar­
ski 20 m3 z galwanizacją. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32255g.

i Hafty maszynowe przy 
sukniach: wełnianych, je­
dwabnych i bluzkach. Ob­
ciąganie pasków, guzików, 
materiałem, nylonem, bro­
katem. Plisy wszelkiego 
rodzaju, wykonuje: „Haf- 
ta”, Poznań, Stary Rynek 

58, I piętro. 32272g

Wyrażam podziękowanie 
p. Alojzemu Sałacie, kie­
rowcy taksówki nr 268 za 
zwrócenie portfelu z do­
kumentami i pieniędzmi. 
Witold Sobieszczyk, Gdy­
nia, Sienkiewicza 33 m. 2.

32080®

Norki, lisy wezmę na wy­
chowanie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32083g.

Posiadani budynek prze­
mysłowy powierzchni 120 
m3,wysoki 8 metrów, za­
plecze, wjazd (Krotoszyn, 
Rynek). Oczekuję propo­
zycji. Zgłoszenia: Poznań, 
tel. 519-39. 32120g

Posiadam uprawnienia 
przemysłowe branży me­
talowej. Oczekuję propo­
zycji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32133g.

Mosiądzowanie drobnicy, 
srebrzenie platerów oraz 
regenerację narzędzi den­
tystycznych — solidnie 
wykonuje: Galwanizernia. 
Poznań, 23 Lutego 65.

32149®

Matrymonialne
Kawaler lat 38, stolarz 
samodzielny, bez nałogów, 
wzrost 163 cm, pragnie 
poznać towarzyszkę życia 
w celu matrymonialnym. 
Wdowy z dzieckiem mile 
widziane. Oferty ze zdję­
ciami (zwrot, dyskrecja 
zapewnione) do Biura 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 32156g.

Wdowa starsza bezdzietna, 
inteligentna, przystojna, 
właścicielka nieruchomo­
ści zapozna kandydata na 
męża inteligentnego, so­
lidnego, dobrego katoli­
ka. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
32103g.

Panna łat 41, krawcowa, 
materialnie niezależna, 
dobrego charakteru, po­
godna, religijna z braku 
odpowiednich znajomości 
pozna pana do lat 50 bez 
nałogów w celu matrymo­
nialnym. Poważne oferty 
kierować do Biura Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 32106g.

Panna lat 41, przystojna, 
inteligentna bez nałogów, 
dobrze sytuowana — za­
można pozna pana przy­
stojnego, inteligentnego 
na stanowisku. Rozwie- 
dzeni wykluczeni. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 32110g.

Dla siostry, wdowy, lat 
44 z wykształceniem, bar­
dzo przystojnej, dystyn­
gowanej, gospodarnej, po­
siadającej 5-izbową willę 
z dużym ogrodem-sadem. 
z braku znajomości prag­
nę zapoznać pana kultu­
ralnego inteligentnego w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla



Na 40 rocznicę Wielkiej Rewolucji

Ostrów
przygotowuje się

bach poległych żołnierzy ra-
dziedkich. Cm!)

do
Ostrów przygotowuje się

Rew pluci,
uczczenia 40 rocznicy

Październikowej. Pleszew
Specjalnie powołany Komitet 
ustalił program obchodu.

W- zakładach pracy odbywa­
ją się otwarte zebrania pod­
stawowych organizacji partyj­
nych, poświęcone omówieniu 
znaczenia Rewolucji. W więk 
szych zakładach pracy orga­
nizowane są wieczornice po­
święcone życiu narodów Związ 
ku Radzieckiego.

Główne uroczystości Rewo­
lucji odbędą się 6 i 7 listopa­
da br. I tak 6 listopada o go-dz- 
18.00 ostrowianie zbiorą się 
w Domu Kultury Kolejarza 
na centralnej akademii, a 7

Program obchodu 40 Re­
wolucji Październikowej w po 
wiecie pleszewskim jest bar­
dzo bogaty.

7 listopada br. Powiatowa 
i Miejska Biblioteka w Ple­
szewie zorganizują wystawę 
książek o tematyce związanej 
z Wielką Rewolucją Paździer­
nikową. Ponadto w 7 biblio­
tekach gromadzkich zorgani­
zowane będą wystawy ksią­
żek pisarzy radzieckich.

Szczególne zainteresowanie 
obchodem uroczystości 40 
Rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej, wykazują zespoły

listopada br. delegacje zakła- artystyczne na terenie wsi ple
dów pracy i organizacji spo­
łecznych złożą wieńce na gro-

Epilog nadużyć 
w GOM

szewskiej. Między innymi bo­
gaty program artystyczny przy 
gotowują zespoły z Kuchar, 
Chocza, Gołuchowa i innych 
miejscowości.

W Wierzchach odbędzie się 
wieczór dyskusyjny poświę­
cony przyjaźni polsko - ra-

Sąd Wojewódzki w Poznaniu o- 
głosił 28 ub. m. wyrok w procesie o 
nadużycia, popełnione w powiecie 
łowickim podczas likwidowania 
GOM-óW.

VI toku przewodu sądowego usta 
łono, iż główny agronom Pow. 
Zarządu Rolnictwa w Rawiczu — 
Stanisław Michalczak 1 główny 
mechanik GOM w Sarnowej — Ma­
rian Spychała, bezprawnie sprze­
dali kilka maszyn rolniczych oso­
bom, nie posiadającym na to ze­
zwoleń, a celem upozorowania 
transakcji, sporządzili fikcyjne 
protokoły kupna — sprzedaży. Spy 
chała przyjął ponadto łapówkę — 
2.200 zł.

Trzeci oskarżony w tej sprawie 
— Czesław Lisiecki. kierownik 
GOM w Rawiczu, przywłaszczył so 
bie 2.500 zł, 8 kompletów dyszli do 
wyrywaczy buraków, zażądał 10 
tys. zł łapówki i bez uprawnień — 
dzięki pomocy Michalczaka — na­
był kilka maszyn rolniczych. Jó­
zefowi Ławniczakowi, kier. GOM 
w Miejskiej Górce udowodniono 
bezprawne nabycie żniwiarki i 
sporządzenie fikcyjnego protokołu 
sprzedaży oraz zażądanie łapówki, 
zaś rolnikowi — Janowi Konopce 
z Kąt wręczenie łapówki. Sąd ska 
zał Michalczaka na 3 lata więzie­
nia, Lisieckiego — na 2,5 roku, 
Spychałę — na 1,5 roku, a Ławni­
czaka — na rok więzienia. Ko­

dziećkiej, a miejscowy 
spół artystyczny wystawi 
razek sceniczny z okresu 
wstania warszawskiego 
„Baśka”-

ze- 
ob- 
po- 
pt.

Ciekawy program artystycz­
ny przedstawi Zespół Muzycz 
ny Pleszewskich Zakładów 
Mechanicznych i Odlewni Że­
liwa wraz z Chórem „Lutnia” 
z Pleszewa, który opracował 
wiele radzieckich utworów 
muzycznych. Z programem 
tym oba Zespoły planują wy­
stąpić w Dobrzycy, pow. Ple­
szew/ (H. S.)

nopce wymierzono karę 6 
więzienia z zawieszeniem 
lata.

mieś.
na

(1)
2

Nie udało się
Ostatnio w Kościanie dokonano 

zuchwałego napadu rabunkowego. 
Nieznany sprawca uderzył łomem 
w głowę stróża — Wawrzyna Maj­
chrzaka — pełniącego służbę przy 
aklepis odzieżowym MHD. a na­
stępnie wybił szybę w oknie wy­
stawowym, skąd zabrał kilka ku­
ponów ubramiowych wartości 10 
tys. zł.

Dzięki natychmiastowej akcji 
MO, wkrótce ujęła podejrzanego o 
dokonanie napadu rabunkowego. 
Jest nim 26-letni Stefan Jamrosz, 
zam. w Juszczurowie, pow. Wado-
wice. (ak)

Złakomił się 
na dolary

Funkcjonariusze Komendy Po­
wiatowej MO w Trzciance zatrzy­
mali ostatnio 22-letniegp Anatola 
Zareckiego, pracownika Rejonowe 
go Urzędu Telekomunikacyjnego 
w Pile. Ustalono, że Zarecki pisał 
anonimowe listy do Jana Rutkow­
skiego, któremu groził uprowadze­
niem syna w razie nieotrzymania 
300 dolarów. Prokurator Powiato­
wy w Trzciance zastosował wobec 
szantażysty areszt tymczasowy

(ak)
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Imieniny

Wszystkich 
Świętych

— nieczynne.

Kina
KALISZ — Wolność: „Wnja- 

szek z Ameryki", Stylowe —• 
„Lunatyk"; OSTRO W — Przo-
downik: 
ryżu"; 
czucia"

„Czarny rynek w Pa- 
Słońce „Zagubione n-

GNIEZNO
,Gorzki ryż", Lech

Polonia
„Wra-

ki«; LESZNO Sportowiec 
„Ucieczka do Francji".

Radio
PROGRAM I 
Fala 1.322 m

10 — utwory organowe J. S.
Bacha, 10.30 — „Ciemne sarko-

Na zdjęciu ulica w Święciech ow$$~ zapomnianym mia­
steczku pod Lesznem, a przecież sławnym w całej Polsce 
z osi ziemskiej, która tu wystawała na rynku. Byli na­
wet tacy naiwniacy, którzy aż z Warszawy przyjeżdżali 

tę oś oglądać.
Może by ją i zobaczyli, gdyby istniały stare knajpy, któje 
ongiś wieńcem otaczały rynek. A że zwykło się odwiedzać 
wszystkie po kolei, nie dziw więc^że po wyjściu z ostat­
niej, dopiero się widziało, jak Ziemia się kręci i gwiazdy 

latają. Aż trzeba się było trzymać ... osi!
Fot.: K. Przychodzki

Opału wystarczy
ĄTaszych Czytelników, zwła 

szcza ludność rolniczą, 
zaciekawią niewątpliwie przy 
gotowania wiejskiego handlu 
na przyjęcie zimy. Po infor­
macje zwracamy się do wice­
prezesa do spraw zaopatrze­
nia wsi w poznańskim WZGS 
Adama Łażewskiego. Na

Z powodu manka
Na karę 2 lat i 6 miesięcy wię­

zienia skazany został, wyrokiem 
Sądu Powiatowego w Trzciance z 
dnia 16 października 1957 roku, Sta 
nisław Dziedzic, za spowTodowanie 
manka w sklepie Gminnej Spół­
dzielni w Przesiekach, powiatu pil 
skiego, na kwotę 10.500,— zł. Z 
kwoty tej Dziedzic przywłaszczył 
sobie kwotę około 3.000,— zł.

Dobry plon
Zespół Przysposobienia Rolnicze­

go w Antoniewie (pow. czarnkow- 
ski) brał udział w konkursie uprą 
wy ziemniaków, organizowanym 
przez Pow. Związek Kółek Rolni­
czych, zajmując II miejsce w po­
wiecie.,

U Czesława Geremka i Edmun­
da Kasprzaka — członków tego ze 
społu — na 100 m działce ziemnia­
ki osiągnęły plon 405 kg, co w 
przeliczeniu na 1 ha daje 405 q.

Aniela Geremek na działce do­
świadczalnej osiągnęła równie wy 
soki plon 395 kg, a Mieczysław 
Łęcki także z Antoniewa na po­
letku o 6 klasie ziemi uzyskał 238 
kwintali w przeliczeniu na 1 ha.

Tak wysokie plony młodzi rol­
nicy uzyskali dzięki wprowadze­
niu kwalifikowanych sadzeniaków

pierwszy ogień idzie oczywi­
ście... węgiel. A więc...

— Czy tegoroczne przydzia 
ły są większe?

— Znacznie — o blisko 64 
tys. ton. Całoroczny przy­
dział węgla dla wielkopolskiej 
wsi wynosi 752.290 ton, a w 
utnegłym roku kształtował 
się w granicach 688 tys. ton.

Na plus zaliczyć należy ter 
minowość dostaw’. Magazyny 
GS pełne są węgla. Pozosta­
ły jeszcze zapasy z III kwar­
tału obliczane pod koniec 
września na 64 tys. ton. GS 
otrzymały bowiem przydział 
212 tys. ton w tym okresie, 
czyli o 53 tys. ton więcej niż 
w analogicznym kwartale ub. 
roku. Zwiększenie jesiennych 
przydziałów w tym roku poz­
wala na wcześniejsze zaopa­
trzenie się rolników wr opał. 
Przewidziana wT IV kwarta­
le dostawa dalszych 180 tys. 
ton węgla wraz z zapasami z 
jesieni powinna wystarczyć.

— Czemu przypisać należy 
tak poważne remanenty wę­
gla w magazynach?

— Między innymi także... 
pogodzie. Słoneczna jesień — 
wykańczanie prac polowych 
skłania rolników do odkłada­
nia zakupu węgla na termin 
późniejszy. Sezon jesiennych 
odstaw żywca dopiero się za­
czął. Wiadomo, że najwięcej 
węgla idzie na kontraktację, 
więc rezerwy być muszą. Za­
pasy węgla wzrosły także na
skutek 
lentu

wypłacania ekwiwa-
pieniężnego

odmiany „Dar" zastosowaniu
premii węglowych z

zamiast 
tytułu

właściwego nawożenia, uprawy i 
pielęgnacji. (S)

fagi" — wiersze Norwida, 11 f 
—odtworzenie uroczystego kon F 
certu z okazji 65-lecia Związku F 
Śpiew, w Poznaniu, 11.50 — pro i 
gram dnia, 11.57 — sygnał czia- , 
su i hejnał z tyieży Mariac- 
kiej, 12.04 — poranek symfo-
niczny, 13 pieśni Griega,
13.15 — rezerwa PI, 13.45 — re­
cital fortep., 14.10 — Karło­
wicz: „Odwieczne pieśni", 14.45 
— spacer po warszawskich o- 
grodach — pog., 15 — z życia 
Związku Radź., 15.30 — minia­
tury kameralne, 16 — piękne 
głosy, 16.30 — fragment „Dzień 
ników" Stefana Żeromskiego, 
17 — słynne orkiestry rozryw­
kowe, 17.40 — „Salen“ —słuch., 
19.05 — rezerwa PI, 19.15 — me 
lodie rozrywkowe, 19.25 — trans 
misja z Filharm. Narodowej 
piątkowego koncertu symfon., 
21.56 — wiad. sport., 22 — gra 
sekstet PR, 22.15 — „Zwierze­
nie przyjaciela", 22.30 — J. S.

kontraktacji w myśl uchwa­
ły Rady Ministrów z 25. I. br. 
Rolnik może sobie za to ku­
pić inny opał. W woj. poznań 
skim wygospodarowano w ten 
sposób 25 tys. ton węgla.

Poza tym — a to już nie 
jest objawem pożądanym — 
sprawna rozprzeda/ węgla dla 
ludności nierolniczej i mało­
rolnej jest zahamowana opie 
szałością prezydiów rad gro­
madzkich które dotychczas 
nie zdążyły sporządzić w wie 
lu wypadkach list imiennych.

— Co możną powiedzieć o 
jakości węgla?

Konin na SFOS
W roku bieżącym, do paź-

I Korespondenci piszg
Z JAROCINA

Otręby pszenne, które z uwagi 
na swą wysoką cenę, nie są zbyt 
poszukiwanym artykułem przez 
rolników, zostały zmagazynowane 
w gminnych spółdzielniach. Efekt 
taki, że już zaczynają się psuć. — 
M. in. ma to miejsce w magazy­
nach GS Nowe Miasto w Chociczy 
— jak podają członkowie kółka
rolniczego z Chromca. (alk)

Z WĄGROWCA
Prezydium PRN postanowiło 

przyjmować interesantów we 
wszystkich zarządach, wydziałach, 
oddziałach i referatach, codziennie
w godzinach od 10—14. (kdw)

Z KÓRNIKA
Dla dobra chorych proponujemy 

kierownictwu linii! autobusowej
PKS dodatkowy przystanek 
Ośrodku Zdrowia w Kórniku

przy 
(stn)

Z MIEJSKIEJ GÓRKI
W ostatnich trzech latach pobu­

dowano lub buduje się ponad 30 
domków jednorodzinnych. Cu­
krownia postawiła jeden blok mie 
szkaniowy na 16 rodzin.

Komitet Frontu Jedności Naro­
du wysunął na swym ostatnim ze­
braniu następujące wnioski: spo­
wodowanie zwrotu zabranego z tu 
tejszego ośrodka zdrowia aparatu 
Rentgena, aby chorzy nie potrze­
bowali jeździć do prześwietleń do 
Rawicza, doprowadzenie miejsco­
wej lecznicy zwierząt do stanu u- 
żywalńości, uruchomienie szkoły 
zawodowej dla uczniów rzemieślni 
czych. Dalej postanowiono dążyć 
do szybkiego ukończenia budowy
stadionu sportowego.

Z LESZNA

(mr)

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospo 
darki Komunalnej w Lesznie roz­
poczęło w czerwcu kompletne prze 
brukowanie główniej przelotowej 
ulicy Dzierżyńskiego. Do tego cza­
su przebrukowano aż ok. 40b mb. 
ulicy.

Kierownictwo MPGK tłumaczy 
się brakiem odpowiedniej ilości
pracowników.

Bach — Partita d-moll 
skrzypce, 23.10 — utwoj^ 
szarda Wagnera.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 
19, 21.30 i 23.

na 
Ry-

8.30,

dziemika zebrano w Koninie na 
SFOS 159.013 zł. Z tej sumy zosta­
ło przeznaczone na potrzeby miej 
scowe 56.000 zł. Piętnaście tysięcy 
wspomogło odbudowę pomnika — 
zburzonego w okresie II wojny 
światowej, w Ignacewie. ku ucz­
czeniu poległych w krwawej bi­
twie powstania roku 1^3. 5.000 zł 
przeznaczono na zakup instrumen­
tów dla Powiatowego łomu Kul­
tury, 20.000 otrzymała świetlica we 
wsi Chorzeń, 16.000 zł zostało zu­
żyte na zakup pomocy naukowych 
dla szkoły w Wysokim i dla no- 
wootwartej Szkoły nr 5 w Koni-
nie. OP)

strą Objazdową 4 listopada br. w 
Domu Kultury Kolejarza, (mi)

Po Fabryce „22 Lipca" również 
„Goplana" uruchomiła w Ostrowie 
swój sklep fabryczny.

W przyszłym roku w dzielnicy 
Krępa zostanie zainstalowanych 
80 punktów świetlnych.

z TARGOWEJ GÓRKI
Plan odstawy zboża tutejsza gro­

mada do 24 października wykona­
ła w 62 proc., a plan odstawy ziem 
niaków w 57 proc.

Komitet Odbudowy Stolicy urzą 
dził tu zabawę; dochód podniósł 
udział w świadczeniach na SFOS.

Dobrze rozwija się Kółko Rolni­
cze. Pracuje w nim kilka sekcji, 
każda liczy po 25 członków.

Sesje Gromadzkiej Rady Naro­
dowej cierpią na brak i radnych 
i społeczeństwa, (p)

Nie zabraknie wody 
w Chodzieży

Aby uniknąć kłopotów z wodą 
do picia w okresie letnim, Powia­
towa Rada Narodowa w Chodzieży 
wyznaczyła ostatnio 100 tys. zł na 
koszt podłączenia dwóch nowych 
studni do miejskiej sieci wodocią-
gowej.

Do rzemieślników

— Daje się zauważyć znacz 
na poprawę. Z przydziałów 
opałowych znikają przerosty 
(kamień, łupki) i tzw. niesort. 
W wypadku dostawy gorszych 
gatunków węgla zadaniem 
PZGS jest równomierny ich 
rozdział na wszystkie wsie, 
aby rolnicy nie czuli się po­
krzywdzeni.

— Czy zespoły wypału ce­
gły i wapna mogą liczyć na 
lepsze zaopatrzenie w węgiel 
i miał?

— W większym stopniu niż 
dotychczas. Należy składać

Zakłady Ogrodnicze w Lesznie 
dostarczają do swego sklepu wa­
rzywnego towar dopiero o godz. 
10 względnie przed godz. 11. W 
sklepie tym nie można nabyć ziem 
niaków, brak włoskiej i czerwonej 
kapusty.

Jeżeli chodzi o kwiaty — pry- 
muika w sklepie Zakładów kosztu­
je 15 zł, u prywatnego ogrodnika 
— 12 zł; gałązka asparagusa 2,50 
zł, u prywatnego zaś 2 zł.

(nel)

Z OSTROWA

odpowiednie zamówienia 
PZG8.

Rozmawiała:
M. KEMPARA

SPORT
Zwycięstwo 
piłkarzy Gwardii 
w Anglii

W

Ulica Gen. Bema, prowadząca do 
budowanego obecnie osiedla dom- 
ków jednorodzinnych, otrzyma w 
przyszłym roku nową nawierzch­
nię.

Z zadowoleniem przyjmą ostro- 
wianie wiadomość o przyjeździe 
czołowych artystów Operetki Po­
znańskiej. Wystąpią oni dwa razy 
z 30-osobową Symfoniczną Orkie-

W nr 212 (AB) „Głosu" z 
dnia 6. X. 1957 r. ukazała się 
informacja pt. „Niepokojące 
liczby i fakty" nadesłana do 
redakcji przez korespondenta 
z Piły. Zamieszczono ją w do 
brej wierze ścisłości i praw­
dziwości, zawartych w niej 
faktów. Tymczasem — jak się 
okazuje — nie wszystkie one 
polegały na prawdzie. I tak 
Wydział Finansowy MRN 
stwierdza, że kontroli podda­
no 168, a nie 268 warsztatów. 
Kontrola dała wynik pozy­
tywny w 71 wypadkach, tzn„ 
że w tylu warsztatach ?ano- 
towano uchybienia. Uchybie­
nia te mają jednak 'wyłącz­
nie charakter przekroczenia 
przepisów finansowych i w 
żadnym wypadku nie kwalifi 
kują się pod paragrafy kodek 
su karnego. Jedynie w sto­
sunku do trzech rzemieślni­
ków toczy się w tej chwili 
śledztwo. Są to: Marszałkow­
ski, Bednarek i żukowski — 
właściciele warsztatów, w któ 
rych Komisja do Walki ze 
Spekulacją odkryła naduży­
cia.

Prostując nieścisłości i nie 
właściwe sformułowanie wy­
żej wspomnianej informacji, 
redakcja pragnie w ten spo­
sób przeprosić rzemieślników 
z Piły oraz „anulować niefor­
tunną opinię", jaką im z winy 
korespondenta wydała.

i Piękny sukces odnieśli piłkarze 
warszawskiej Gwardii w pier­
wszym meczu podczas swego tour 
nće w Anglii. Polacy pokonali w 
Preston miejscowy zespół Preston 
North End 2:1 (1:0).

Turystyka motorom rusza 
z martwego punktu

IV a polu coraz większego spopularyzowania turystyki mamy w 
i Polsce wiele do odrobienia. Duże zaległości wykazywała tu­
rystyka motorowa. Szczególnie nasze kontakty z zagranicą wyma­
gały pewnej organizacji. Kwestie dewizowe odgrywają nadal bar­
dzo poważną rolę.

Sprawą turystyki w kraju i za granicą zainteresował się Polski 
Związek Motorowy. Miłośnicy turystyki motorowej — jak wynika 
z założeń centralnych władz sportu motorowego — będą mieli moż­
ność częstszego korzystania z wycieczek zagranicznych, zarówno in-
dywldualnych jak i zbiorowych.
Przy zarządzie głównym PZ Mot. 

w Warszawie utworzyło się Biuro

Pierwsze kroki
Szkolnego Zrzeszenia Sportowego

Jak będzie wyglądał program 
' działania nowoutworzonego Szkol 
'nego Zrzeszenia Sportowego? z ta 
kim pytaniem zwróciłem się do 
sekretarza Rady Okręgowej ZS 

’ „Zryw” — p. Korka, który po­
wrócił w tych dniach ż Warszawy, 

i gdzie uczestniczył w „narodzino- 
wym” zjeździe SZS.

— Przede wszystkim musimy za 
icząć od wyboru władz okręgo­
wych, które upoważnione będą do 

i kierowania działalnością SZS. Oko 
ło 20 listopada odbędzie się walny 

I zjazd delegatów szkół zawodo- 
wych ■ i ogólnokształcących, na 
którym zostanie wyboapy Zarząd 
Okręgowy SZS oraz /ustalony pro 

Igram jego działania/ Na zjeździe 
|tym będzie m. in. ustalona licz- 
jba mających powstać między- 
| szkolnych klubów sportowych 
oraz kto będzie je trenował. Są- 

jdzę, że w Poznaniu powstaną na 
i początek około 4 MKS, które będą 
mogły przybierać sobie nazwy lub 

i też powrócić do dawnych, posia- 
i dających już wieloletnią trady- 
Icję. jak „yenetia" w Ostrowie i 
i„Chrobry" w Gnieźnie.

— Jak będzie wyglądała 
,sprawa przynależności miodzie 
•ży do klubów?
1 — Zagadnienie to od dawna

dzało sen z powiek wielu działa­
czom sportowym, którzy w ewen­
tualnym zakazie startu młodzieży 
w klubach' widzieli zamach na re­
zerwy svyóich zespołów. Ostatecz­
nie w Warszawie postanowiono, że 
młodzieży wojno będzie należeć 
do klubów pozaszkolnych, z tym 
jednąk.He zapisujący się do nich 
musi’ rąieć zezwolenie dyrekcji 
szkoły, /nauczyciela' WF, lekarza 
oraz rodziców. / ,

W celu ostatecznego porozumie­
nia pomiędzy klubami i władza­
mi okręgowymi SZS, odbędzie się 
konferencja, na której zostaną za­
łatwione wszelkie sporne kwestie. 
Osobiście sądzę, że współpraca po­
między SZS i klubami ułoży się 
jak najlepiej,, czego dowodem jest 
bardzo przyjacielski gest KS Olim 
pta, który umożliwił nam korzy­
stanie ze swego boiska.

— Kto będzie finansozcał 
pracę SZS?

— Na razie będziemy pracowali 
na dotychczasowych zasadach zry 
wowskich. Wszyscy trenerzy i pra 
cownicy etatowi będą opłacani z
funduszów Zrywu. styczniu
SZS otrzyma własny budżet — na 
tomiast Zryw ulegnie całkowitej 
likwidacji.

Wł. OFTERSKI

Turystyki Motorowej, którego fili# 
powstaną przy poszczególnych o- 
kręgach. Pierwszą taką filią na te­
renie kraju jest Biuro Turystyki
przy PZ Mot. — Okręg 
ski.

Główne zadania biur 
motorowej — jak nam 
jego organizator — p.

Poznań-

turystyki 
wyj aśnia 
Każmiet-

czak — są w tej chwili następują* 
ce: jak najszersza propaganda, 
szczegółowa informacja w zakre­
sie turystyki w kraju i za grani­
cą, organizacja wycieczek w wy­
mianie bezdewizowej oraz dla po­
siadaczy dewiz. Biuro dysponuje 
bogatym materiałem informacyj­
nym, prospektami, mapami samo­
chodowymi wielu państw, W' 
Przy przejazdach za granicę prze' 
prowadza ubezpieczenie osób i po­
jazdów, udziela wszelkich infor­
macji również osobom nie zrzeszo­
nym.

Zainteresowanie Polską ze str0' 
ny zagranicy stale wzrasta. Przy* 
Jazd turystów przysparza nam P° 
ważny cli korzyści gospodarczych- 
Musimy jednak turystom, w tym 
przypadku motorowcom, udogod­
nić ich przyjazd i pobyt, u nas w 
kraju m. in. przez umożliwienie 
uzyskania kwater, dostarczenia 
ewentl. pilotów, utworzenie wię­
kszej ilości warsztatów napraW' 
czych, stacji benzynowych w miś 
stach i ośrodkach wiejskich,

P. S. Biuro Turystyki Motoro­
wej mieści się w Poznaniu w se' 
kretariacie PZ Mot. — Okręg p0' 
znański przy ul. Konfederackiej Ł 
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